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w kronice, repertuar, dział gospodarczy, paski w tekście 
r. 10, pod nagłówkiem na pierwszej stronie zł. 1*-, Za 
gdre słowo w drobnych ogłoszeniach gre 10, 

1 sprzedaż słowo gr, 12, matrymonialne, korespondencje 

prywatne słowo gr. 26, dla poszukujących.oracy gr. Św 
£ zastrzeżeniem miejsc 25 orc. Zagranicz. o 50 vrc. drożei. 


kupna 


KŁOPOTY P. DALADIERA. 


Założeniem powstania gabinetu Paw 
Boncour'a było wznowienie t. zw, kar- 
telu, to jest parlamentarnego przywmie- 
rzą pomiędzy radykałami a socjalista- 
mi. Kartel ten powstał już na czas Wy- 
borów 1 dał sprzymierzeńcoin znacz= 
re sukcesy, Mieszczańska radykalna 
grupa razem z socjalistami zdobyła 
zdecydowaną większość w parlamen- 
cic. I ną tej właśnie podstawie prezy- 
dent republiki francuskiej powierzył 
utworzenie gabinetu panu Paul Bon- 
cour-owi, który jako socialista, ofi- 
cialnie do tej partii nie należący, sta- 
nowił łącznik pomiędzy obu  ugrupo- 
waniami kartelu, Utworzył on rząd 
"wyłącznie z lewego skrzydła radyka- 
łów, dodając do mich dla uspokojenia 
banków i kapitalistów jako ministra 
skarbu p, Cheron, który przez dłuższy 
czas należał do prawego centrum. 

Odrazu jednak okazalo się, że współ 
praca ugrupowań kartelowych jest bar- 
dzo trudna, ponieważ socialiśc usiłują 
narzucić swym bądźcobądź burżua- 
zyjnyin sprzymierzeńicom rozmaite pe- 
wotucyjne postulaty. Przeciwieństwa 
te zaostrzyły się, kiedy na porządku 
dziennym stanęła sprawa uzdrowienia 
unansów państwowych. 

W ciagu trzech lat była Francja oa- 
zą na pustyni depresji europejskiej. 
Rzeczy zinieniły się. | we Francji po- 
czynną pogłębiać się kryzys, czego wi- 
doma cznaką są troski budżetowe rzą= 
dów francuskich w związku z 10 i pół 
miiardowym deficytem. Zmniejsza się 
— acz powoli — zapas złota; zmniej- 
szemiu ulega dopiyw pieniędzy od po- 
dróżnycih cudzoziemskici, wywóz 
irancuski w pierwszych siedmiu mie- 
siacacih 1932 r. zmniejszył się o 43 pre. 
w stosunku do odpowiedniego okresu 
r. 1931, Straty Francji z racj zamro- 
żonych kredytów zagranicznych w r. 
1932 wynosiły około pół miliarda, Wo- 
bec całego skomplikowanego obrazu 
dzisiejszej rzeczywistości gospodar- 
czej we Francji jedno jest jasne: era 
somyślności, niezakłóconej wstrząsami 
kryzysowemi „prosperity“ francuskiej, 
odcinającej się jaskrawo od kryzysu 
światowego, wydaje się coraz bardziej 
odchodzić w przeszłość. Na francu- 
skich mężów stanu spadł obowiązek 
stawiania czoła fali podmywającej — 
zdawałoby się niewzruszone podstawy 
dobrobytu francuskiego. 

Na stały i wzrastający deficyt nie 
może sobie pozwolić nawet kraj naj- 
dogatszy. Można przez długie miesią- 
ce manewrować i lawirować zalepia- 
iac pękający budżet miliardowemi emi- 
siami bonów skarbowych. Aż wreszcie 
— ustać to nrusi, Spadek rent, piętrzą- 
ce się zadłużenie krótkoterminowe. 0- 
próżniające się kasy skarbawe, dopro- 
wadziły Francję do opamiętania, 

Do zaprowadzęnia porządku powo- 
lano Cherona. Ten nowy minister chwy 
Gi się starych wzorów. Powołał Ko- 
misję rzeczoznawców pod przewodni- 
ctwem dawnego prezesa Banku Fran- 
cuskiego Foumnicr'a, Miała ona zbadać 
Stan finansów francuskich i wypraco= 
wać plan ich uzdrowienia, Komisja 
Szybko ułożyła swój raport a Cheron 
Przedłeżył parlamentowi plan finanso- 
wy. Według Cherona trzeba było do- 


miliardów a mianowicie przeprowa- 
dzić rewizję emerytur wojennych, ob- 
niżemie pensyj urzędniczych, zmniej- 
szyć budżet wojskowy, Pomadto żądał 
wprowadzenia nowych podatków w 
tej samej mniej więcej kwocie. 

Nic dziwnego, że  przypuszczono 
szturm na Cherona ze wszystkich 
stron. Zaatakowali go właśni koledzy 
z gabinetu Paul Bomcowra, przywódcy 
partyj politycznych, związki urzedni- 
cze, syndykat pocztowców, weterani, 
inwalidzi, wdowy po poległych żołnie- 
rzach, drobni kupcy, organizacje po- 
datników — wszyscy, którzy mają pła- 
cić a przecież to są wszyscy. 

l przyszła krytyczna noc. Na obra- 
dy izby deputowanych przybyły tłumy 
publiczności. Gałerje były wypełnione 
do ostatniego miejsca. Paryżanic, któ- 


rzy naogół mie lubią późno kłaść się 
spać, „bohatersko“ wytrwali na swych 
pozyciach w Izbie aż do białego rana. 
W Izbie wrzało. Po mowie Herriota, 
żywiołowo oklaskiwanej przez lewicę, 
przemawiał Leon Blum, który — iak 
twierdził — z niewymownyin żalem 
musi donieść, że socjaliści odstępują 
od współpracy z rządem, uważając 
plan Cherona za zgubny. Stanowisko: 
Bluma rozstrzygięło o losach gabinetu 
Paul Boncour'a. Rząd obalony został 
390 głosami przeciw 193, 
Człowiekiem przysziości stat się Da- 
ladier, reprezentujący lewy odłam ra- 
dicaux - socialistes. Dy karte nic do- 
szło. Napróżno pan Daladier : .arował 
socialistora aż pięć tek w swam gabi- 
necie. Socjaliści nie chcą brać odpo~ 
wiedzialnoŚści za rządy częściowo but 


Postulaty rozbrojeniowe 
wysunięte przez Polskę w Genewie. 


Genewa, 6 lutego. (PAT) W dysku- 
sii Komisii Głównej konferencii rozbro 
jeniowej przemawiał delegat Polski. 
min. Raczyński, który zabrał głos w 
imieniu ministrą spraw zagranicznych 
Becka. który z powodu swego wyja- 
zdu mie mógł przedstawić stanowiska 
rzadu polskiego. 

Mowca zwraca uwagę na to, że © 
przyszłem bezpieczeństwie. międzyna- 
rodowem. które jest konieczne, a osla 
znąć się da przez planowa organiza- 
cię pokoju, decydują nie kwestje tech- 
miczne ilości przy jakości sił zbrol- 


ga się kompletnej szczerej dyskusii w 
komisii głównej. Ograniczając się tyl- 
ko do wskazania pobieżnie kwestyj 
koniecznych zdaniem rządu polskiego 
do zawarcia konwencji, min. Raczyń- 
ski domaga się zakazu wojny chemicz 
nej j bakterjologicznej, bombardowania 
powietrznego, redukcji broni szczegól- 
nie potężnej, ewentualnie umów regio 
nalnych w dziedzinie morskiej, połą- 
czonych z kontrolą międzynarodową, 
skuteçznej kontroli wykonania wszyst 
kich postanowień konwencji, zniesienia 
Prywatnej fabrykacji broni oraz kon- 


nych, lecz kwestie inne. Mowca doma- | troli nad handlem bronią. 
| hh wn) 


Buntwe flocie holenderskiej. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 6 lutego. (G) Z Berlina 
donoszą: W Indiach holenderskich 
zbuntowały się Załogi holenderskich 
statków wojennych z powodu zredu- 
kowania żołdu. Największe rozmiary 
przybrał bunt na krążowniku „De Ze- 
wen Provinzien*. Załoga, złożona z 
marynarzy kraiowców, korzystajac z 


chwilowej nieobecności kapitana okrę- 
tu, uwięziła resztę oficerów holender- 
skich i wypłynęła na pełne morze, 
Holenderska flota wojenna, złożona 
z kilku stątków, ruszyła w pościg za 
krążownikiem. Dotychczas brak wia- 
domości o rezultatach pogoni. Obawia 
ią sie, że dojdzie do krwawej bitwy 


Proces przewódców centrolewu 
rozpoczyna s.ę dziś w Sądzie Apelatyjnym. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 6 lutego, (G) Sąd apela- 
cyjny przystępuje 7 bm, we wtorek do 
mozpatrzenia skargi apelacyjnej 
sięciu przewódców centrołewu, skaza- 
nych przez Sad okręgowy w dniu 13 
Stycznia ub, roku. Jak wiadomo, H. 
Lieberman, Norbert Barlicki, Kł, Kier- 
mik skazani zostali na kary bo 2 i pół 
roku więzienia, St. Dubois, M. Mastek, 


konać oszczędności ma przeszło pięć ' A. Prager, A. Ciołkosz i J. Putek na 


kary po 3 lata więzienia, W, Witos na 
półtora roku więzienia i Kazimierz Ba 


dzie- ; eiński na 2 iata więzienia, 


W skład kompletu sędziowskiego 
wchodzą przewodniczący sędzia Ga- 
cek oraz sędziowie Chodecki i Wy- 
czański, 

Oskarżonych bronić będzie 15 adwo 
katów. którzy bronili ich w Sądzie 0- 
kręgowym 


Żuazyjne. Wolą odgrywać wygodną 
rolę protektorów gabinetów į za cenę 
swych głosów wymuszać na nich roz- 
maite ustępstwa. To też Daladier nie 
nastawał, ale utworzył szybko gabi- 
net czysto radykalny. 

Pierwszym problemem, na który się 
natkwie ten nowy gabinet będzie sana- 
cja finansów państwowych, a nowy 
minister skarbu znajdzie się na tym sa- 
mym punkcie wyjścia, w którym staną! 
Cheron. Chcąc deficyt usunąć, trzeba 
koniecznie jąć się niepopulariych o- 
szczędiiości, trzeba koniecznie obniżyć 
pensje urzędnicze. Jeżeli pan Bonnet 
wystąpi z takim samym programem, 
natkmie się na taki sam, jak pan Che- 
tron, zdecydowany opór socjalistów. 
Jeżeli przyjmie propozycję socalistów, 
bedzie miał przeciw sobie całe cen- 
trum lzby, W obu wypadkach nie znaj- 
dzie większości w pariaimencie, To też 
sytuacja nowego gabinetu jest już od 
samego początku niepewna, gdyż na- 
wet bierna tolerancja socjalistów nie 
zapewni mu trwałości, 

Na marginesie tych wypadków tru- 
iły się oprzeć wyrażeniu poglądu, że 
na tle wydarzeń o światowej doniosło- 
Ści, które rozgrywaja się obecnie,  u- 
wydatnia się jednak słabość ustroju 
parlamentarno - demokratycznego w 
jego tradycyjnej formie. Na Szczęści: 
Francuzi są narodem o tak dużej kul- 
turze politycznej, że na luksus częstyci: 
przesilcń gabinctowych mogą sobie o- 
slatecznie pozwolić. „Ale i tam poja- 
wiają się coraz poważniejsze głosy, 
wskazujące na konieczność reformy 
ustrojowej. Świadoriość, że państwo 
zbyt wiele traci na igraszkach taktycz- 
nych „stwerenów* dociera do coraz 
szerszych mas. Nawet Tardieu, demo- 
krata i liberał w odczycie wygłoszo- 
nym w ubiegłym tygodniu, zaałarmo- 
wał opinię kryzysem, jaki przeżywa 
parlamentaryzm francuski, żądając 
odjęcia Izbon części uprawnień ucliwa 
lania wydatków państwowych, wypo- 
sażenia prezydenta w prawo rozwią- 
zywania Izb w chwili, gdy usiłują oba- 
liċ rząd i wprowadzenia instytucji ple- 
biscytu w osobliwie ważnych i trud- 
nych do rozstrzygnięcia w parlamesrcię 


sprawach. 
Tak, jak się rzeczy mają, miu 
wszystko nie należy wątpić, że w 


chwili, kiedy na czele rządu niemiec- 
kiego stanął Hitler — a znaczenie tege 
faktu najlepiej chyba oceniają we Fra: 
cii — żaden gabinet francuski nie zej- 
dzie z linii obrony interesów państwa, 
Czy na czele tego gabinetu stanie pau 
Daladier czy pan Tardieu polityki 
francuska mie pójdzie chyba vod dyk- 
tat niemiecki. Dlatego mo :ny pa- 
trzeć ma międzynarodową politykę 
Francji bez niepotrzebnej nerwowości. 
Taksamo nie wpłynie nic na zmianę 
stosunków plolsko-francuskich, Poło- 
żenie polityczne Europy, a w szcze: 
gólności zupełnie jawne zbrojenia nic- 
inieckie i dążności odwetowe, wyma- 
gają Ścisłej współpracy tych wszyst- 
kich państw, które stoją mą straży nie- 
naruszalności traktatu wersalskiego i 
pokoju Europy. A do tych państw w 
pierwszym rzędzie zaliczyć należy 
Francię i Polskę. 
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Nad czem wczoraj obradował Sejm 


Warszawa, 6 lutego. (PAT) Marsza- 
tek Seimu Świtalski otworzył dzisiej- 
sze posiedzenie Sejmu o godz, 10.15. 

W dyskusji nad budżetem Mimister- 
stwa Spraw Zagr. zabrał glos poseł 
Winiarski (Klub Nar.), skarżąc się, że 
od roku Izba nie miąłą możności dySs= 
kutowania nad polityką Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych, które w istocie 
kierowane jest przez Ministra Spraw 
Wojskowych. Mówca nie poruszą za- 
sadnienia propagandy zagranicznej, a= 
takując politykę Ministerstwa. Jeśli 
jest rzeczą pewną — oświadcza — że 
cały naród, jak jeden mąż, stanie w 
obronie, to muszę powiedzieć, że dla 
wielu osób zagranicą byłaby to nie- 
spodzianka. 


lednolity front opinii 
w stosunku do Niemi?c. 


Poseł Radziwiłł, polemizując z przed 
mówcą na temat jego powiedzenia © 
zmianie ną stanowisku ministra spraw 
zagranicznych, oświadcza: Osobą Mar 
szałka Józefa Piłsudskiego jest dia p. 
prof. Winiarskiego tylko ministrem 
spraw wojskowych, zaś dla nas — mo- 
gą panowie zaprzeczyć jak rów- 
nież dła opinii całego Świata, jest 
czemś nieskończenie wyższem od u- 
rzędu, który chwilowo piastuje, 

Mogę stwierdzić, iż opiuja polska 
jest bardzo zgodna na punkcie naszej 
polityki zagranicznej. Co do tego mogę 
sięi powołać na słowa generalnego 
sprawozdawcy budżetu, zanim jeszcze 
ukazał się w prasie francuskiej wy 
wiad p. Witosa. Jest tg chyba dowód, 
że nietylko p. profesor Kozicki i p. Wi- 
tos, ale także niejeden z członków o= 
bozu rządowego i niejeden polski mi- 
nister, a w szczególności b. minister 
Zaleski bardzo twardo i jednomyślnie 
swe stanowisko wyrazili, Więc teza © 
niezgodności naszej polityki zagranicz* 
nei jest bardzo trudną do uzasadnienia, 

W stosunku do Niemiec mamy je- 
dnolity, zwarty front opinii publicznej. 
|. prof, Winiarski używał dość moc- 
nych argumentów, mówiąc o propagan 
dzie zagranicznej. Nie jestem upraw= 
niony do zajęcia stanowiska w jej o- 
bronie, ale muszę zaznaczyć, że pro- 
paganda zagraniczna jest nietylko obo- 
wiązkiem ministenstwa, ale i obowiąz= 
Liem, który ciąży ną nas wszystkich. 


* * * 


Następnie zabrała głos posłanką ko- 
uministyczna Ignasiak, której marszą* 
tek Seimu, na skutek niezgodności jej 
urzemówienią z porządkiem dziennym 
odebrał głos, zapowiadając. że skreśli 
ze stenogramu ustępy niezgodne z 
wiernością dla Rzplitej, 


Budżet Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu. 


Na tem dyskusję zamknięto, Nastę- 
pnie Sejm przystąpił do sprawozdania 
komisji budżetowej o budżecie Minis- 
terstwa Przemysłu i Handłu, 

Referent pos. Minkowski występuje 
przeciw kartelizacii przymusowej i wy 
bowiada się za kartelizacją samorzu- 
MA. 

Pos. Matiański (Kl, Nar.) uskarża się 
sa niezrozumienie przez władze zna- 
czenia rzemiosła, 

Pos. Idzikowski (BBWR.) domaga 
«ję nowelizacji ustawy przemysłowej 
z r. 1027. 

Pos. Wiślicki (BBWR.) stwierdza, iż 
w poczynaniach Rządu widzą oznaki 
zrozumienia interesów ludności żydow 
skiej, 


Budżet Ministerstwa Opieki 
Społecznej. 


Na tem dyskusję wyczerpano, por 
czem Seim przeszedł de omawiania 
breliminarza budżetowego Minister- 
stwą Opieki Społecznej. 

Sprawozdawca pos. Sowiński (BB) 
stwierdza, że wysokość budżetu tego 
Ministerstwa została niezmieniona, Wy 
nosi on 99.949.700 zł, wobec 99.509.420 
zŁ gr budżecie poprzednim, Referent 


szeroko omawią kwestję bezrobocia ! 
konkluduje, że pomoc dla bezrobotnych 
nie zdemoralizowała ich w Połsce tak, 
jak gdzieindziej, należy jednak dążyć, 
aby państwo z obowiązku płacenia za- 
sitków przeszło na obowiązek dostar- 
czania pracy. Referent wnosi o przy- 
jęcie budżetu wraz z poprawkami, u- 
chwalonemi na komisji budżetowej. 


PRZEMÓWIENIE P, MINISTRA 
HUBICKIEGO, 


Po przerwie obiadowej zabrał glos 
Minister Opieki Społecznej dr. Hubicki. 
P. Minister stwierdza, że uajracjonal- 
miejszą formą pomocy dla beztobo- 
tnych jest dostarczenie pracy. To też 
znaczną sumę budżetu przeznaczy się 


a O 


na roboty publiczne. Redukcja płac, 
zaiwisze możliwie ograniczona, Dozwo= 
lita kampanii cukrowniczej w bież. ro- 
ku zatrudnić o 10.060 robotników wię- 
cej, Dzięki staraniom komisarza demo- 
bilizacyjnego zatrudniono 20.000 robo- 
tników. 

Omawiając zagadnienią opieki społe- 
cznej Mimister podkreślił, że w bież. 
roku położono nacisk na tzw. opiekę 
zamkniętą zakładową, a to wskutek 
kurczenia się funduszów, 

Minister omawia następnie reorgani= 
zację i cemtralizację Kas Chorych i od- 
piera zarzut w sprawie kosztów adni- 
nistracyjnych przy reorganizacji ubez- 
pieczeń społecznych. Ogół tych kosz- 
tów wykazuje tendencię zniżkową. 


Jeszcze o broszurze 
księdza biskupa Chomyszyna. 


Przed kilku dniami podaliśmy wy» 
wiad przedstawiciela Agencji Wschód, 
w którym JE. Ks. Biskup Chomyszyn 
zaprzecza kategorycznie. jakoby oma- 
wiania przez redakcję „Nowego Cza- 
m“ broszura pt, „Ukraińska problema" 
ukazała się w druku, Zarówno z treści 
wywiadu z JE. Ks, Biskupem Chomry- 
szynem jak i z oświadczenia „Nowei 
Zorii“ wymikało. że redakcja „Nowe= 
go Czasu* przedrukowała broszurę je- 
szcze formalnie niejstniejacą, gdyż znaj 
dowała się ona dopiero w korekcie i 
w tym stanie dostała się w niewiado- 
my sposób do rak redakcji organu 
grupy Palijewa. 

Tymczasem w niedzielnym numerze 
tego pisma ukazał się artykuł pt. 
„Chiesterjum z jedną książką”, „Skad 
redakcja „Now. Czasu“ wzięłą książkę 
Biskupa Chomyszyna*, w. którym „No 
wyj Czas“ twierdzi: 

- „A my twierdzimy, że książka istnie 
je i miały ją w swoich rekach liczne 
osoby i myśmy ją dostali do rak. Od 
kogo dostaliśmy ja. nie możemy pisać. 
bo nie możemy nadużywać zaufania 
bej osoby i narażać ia na ewentualne 
przykre konsekwencje. Odrzuaamy je 
dnak z całą stanowczością insynuacię, 


jakobyśmy ukradli korektę tej jeszcze 
nieistniejącej książki, Książka, która 
posiadamy jest już oprawiona i przygo 
towama do sprzedaży“. 

Równocześnie „Nowy Czas“ zamic- 
szcza odbitkę strony tytułowej i osta- 
tniej strony. 

Tyle „Nowy Czas“, Ze swej strony 


uważamy za stosowne zaznaczyć, że 
pomimo wszystko sposób, w jaki się 


ta książka dostała do rąk „Nowego 
Czasu“ nie należy do normalnych. Naj 
lepszym tego dowodem tłumeczenie 
się redakcii tego pisma, 


PETYCJA MILENY RUDNICKIEJ 
W LIDZE NARODÓW. 


„Dito“ podaje: Posłanka Milena Ru 
dnicka wniosła w imieniu Uknaińskiel 
Parlamentarnej reprezentacji metycię 
do Ligi Narodów. w sprawie stosun- 
ków panujących w polskiem wiezien- 
nictwie, Obecnie dowiadujemy się, że 
z uwagi na treść petycję tę uznano za 
nagłą, Polska otrzymała pierwotnie 
8-dniowy termin na wyjaśnienie w 
Sprawie petycji. Później na prośbę Pol 
ski tenmin ten został przedłużony do 
3 tygodni. 


Opłatek Zw. Zaw. Prac. Ubezp. Społ. 


Oddział we Lwowie. 


We środę, dnia 1 bm. w salach Klu- 
bu Towarzyskiego Rady Grodzkiej 
BBWR. odbył się opłatek twowskiego 
oddziału Związku Zawodowego Pra- 
cowników Ubezpieczeń Społecznych w 
Polsce. 

Uroczystość oplatka rozpoczęło prze 
mówienie prezesą Oddziału p. Jana 
Kriwalda, który w serdecznych słor 
wach powitał zaproszonych gości oraz 
licznie zebranych członków z rodzima 
mi. 

Opłatek zaszczycili swą obecnością 
prezes senator dr. Loewenherz, dyr. 
Okr. Urzędu Ubezp. p. Chomieki, dyw. 
Kasy Chorych we Lwowie p, Chom- 
bakow z małżonką, prezes Kupczyński, 
radny miejski mr. Jamicki, sekretarz 
Koła Prac. Umysł. przy BBWR. p. 
Kordasiewicz, delegat okręgowy Drzy” 
muchowski i inni. 

Prezes Kriwald podłereśliwszy, Że u- 
roczystość opłatka zbiega sie Z uro- 


czystością Imienin Pana Prezydenta 
Rzplitej, zaznaczył, że Związek wy- 
słał depeszę hołdowiniczą z życzeniami 
dla dostojnego Solemizanta, poczem 
wizniósł toast ną cześć Pana Prezy= 
denta. 


Po podkreśleniu, że Związek stoi 
wiernie przy ideologii Wielkiego Budo 
wniczego Państwa pierwszego Mar- 
szatka Polski Józefa Piłsudskiego, 0- 
krzykiem na Jego cześć zakończył Pp. 
Kriwald swe przemówienie, Przema- 
wiali następnie w imieniu Rady Grodz- 
kiej prezes Kupczyński, który złożyw= 
szy życzenia zebranym, wyraził ra- 
dość, że Związek Zawodowy tak pod- 
niosłą uroczystość obchodzi w lokalu 
Bloku Bezp. W, R. poczem okrzykiem 
na cześć Związku i zebranych człon- 
ków zakończył swe przemówienie, j= 
mieniem Koła Prac, Umysł. przy B. B. 
W. R. złożył życzenia p. Kordasie- 
wicz, zaś w imieniu Zarządu Główne 
SETEK Ez 


WŁADYSŁAW TUREK 


em. starszy radca izby Skarbowej we Lwowie i porucznik rezerwy 54 p. p, 
w. P. odznaczony Oriętami i medalem za wojnę 


zasnął w Panu po krótkich cierpieniach dnia 5 lutego 1933, przeżywszy lat 61, 


Obrzęd pogrzebowy odbędzie się dnia 7-go lutego br, o godz. 14tei z domu 
żałoby przy ul. Potockiego 1. 65, o czem pogrążeni w smutku zawiadamiają 


krewnych i znajomych 


Żona, syn. córka, zięć i wnuczka. 


go Związku delegat okr. p. Drzymu- 
chowiski, moczem dłuższe przemówie- 
nie utrzymane w bardzo serdecznym 
tonie wygłosił sen. dr, Loewenhenz. 


Część oficjalną uroczystości zakoń- 
czylło krótkie przemówienie prezesa 
Kriwalda, który podkreśiwszy, że 
Związek wychowuje swych członków 
na lojalnych pracown. ubezpieczenio- 
wych imstytucyj i jej władz, podzięko- 
wał p. dyr. Chombakowi za dotych= 
czasową opiekę i życzliwe stanowisko 
względem ogółu pracowników; wzniósł 
okrzyk na cześć dyr. Chombakowa. 


Po kolacji, w czasie której przygry- 
wałą orkiestra kolędy, odbyła się za- 
bawa taneczna, którą przeciągnęła się 
aż do białego rana. 

Uroczystość opłatka pozostanie na 
APE w miłej pamięci członków Źwiąr 
zku. 


Zjazd działaczy społecznych 
B. B. W. R. 


taranicm prezydium Rady Powiato 
wej BBWR w Mościskach i wyda- 
tnem poparciu Rady Naczelnej BBWR 
we Lwowie, odbył się w dniu 30 sty- 
czmia br. jednodniowy zjazd działa- 
czy społecznych w Mościskach. W zie 
dzie wzięło udział 148 delegatów or- 
ganizacyi gospodarczo-społecznych, re 
prezentujących 49 gmin powiatu mo- 
Ścickiego. Uroczystość otwarcia zia- 
zdu zaszczycili swą obecnością przed- 
stawiciele władz z p. starostą Sienkie- 
wicze na czele, przedstawiciele or- 
gamizacyj i delegaci ze Lwowa pp. Po 
słowie: Burda, Ekiert i Wojtowicz, 


Gości powitał serdecznie prezes Ra 
dy Powiat, BBWR p. Urbański, pan 
Starostą złożył życzenia ziazdowi. po 
czem posłowie wygłosili referaty. Po- 
seł Burda mówił o „Ideologii Obozu 
Państwowego”, poseł Ekiert o „Zada- 
niach władz politycznych i samorządo 
wych na terenie powiatu i wsi“, pre- 
zes Urbański „O zadaniach organiza- 
cyi społeczno-zospodarczych na wsi”. 
poseł Wojtowicz „O mniejszościach 
w Polsce“. 


Referaty wywołały wielkie zainte- 
resowanie u słuchaczy, w dyskusji któ 
ra odbyła się następnie zabierali głos 
rg. Żys z Horysławiec, płk. Filipowicz 
z Dolnomościsk, prezes Jounga i Ha- 
liszczak ze Trzcieńca, Miśniak z Pui- 
kuła, Andres z Radochoniec, inż. Paj- 
gort z Sądowej Wiszni, prezes Ziemian 
Skibniewski z Balic, Szarynger Kolo- 
dziej z Mościsk i inni, poruszając cały 
szereg najrozmaitszych zagadnień zwią 
zanych z pracą społeczną na wst. 

W czasie przerwy południowej po- 
dejmowało Prezydium miejscowego 
Bloku uczestników ziazdu skromnym 
żołnierskim obiadem. w czasie którc- 
go przygrywały orkiestry: z Trzcicń- 
ca i Mościsk, zaś chór TSL, odśpiewał 
przepieknie kilka pieśni ludowych i fe- 
£ionowych. Po obiedzie odbyła sie 
wspólna fotografia uczestników i dal- 
szy ciąg wykładów, które przeciagnę- 
ły się do godziny szóstej wieczorem 

Po skończeniu porzadku dziennego 
prezes Urbański podziękował uczesiw 
kom za trud i udział i zachęcił ich do 
dalszej pracy w powiecie na pożytck 
Państwa, 


Podziękowanie. 


Pograżeni w głębokim smutku po zgonie 
Matki i Babki naszej ś. p. Józefowej 
Hilarowiczowej, poczuwamy się do 
obowiazku złożenia  najserdeczniejszego 
podziękowania jego Magnificencii Ks. Re- 
ktorowi Uniw. J. K. Prof. Dr. Adamowi 
Gerstmanowi, Proboszczowi parafi św, Mi- 
kołaja Ks. Prałatowi Franciszkowi Janic- 
kiemu i Ks. L, Peciakowi za prowadzenie 
konduktu pogrzebowego a wszystkim kre: 
wnym i znajomym oraz Siostrom Szarytkom 
za udział w smutnym obrzędzie i nadesłanie 
nam wyrazy współczucia. 

We Lwowie, dnia 7/11 1933, 


Synowie, Synowe ! Wnuczka 


Z DNIA. 


P. WOJEWODA BELINA-PRAŻMÓW 
SKI SKŁADA AGENDY PREZYDEN- 
TA MIASTA, 


Kraków, 6 lutego. (PAT) Wczoraj o 
todz. 17-tei powrócił ze Lwowa do 
Krakowa mowomianowany «wojewoda 
lwowski Belina-<Prażmowski. P, woje- 
woda złoży w dniach najbliższych a- 
gendy prezydenta miasta Krakowa. po 
czem odjedzie ma stałe do Lwowa. 


DELEGACJA POWIATU DROHOBYC 
KIEGO U P. WOJ. ROŻNIECKIEGO. 


Lwów, 6 lutego. (PAT) Onegdai 
przybyła do b. wojewody lwowskiego 
p. dr. Rożnieckiego delegacia z powia- 
tu droliobyckiego. reprezentująca sa- 
imorząd powiatowy, sfery rolnicze i 
miasto Borysław, celem wyrażenia po 
dziękowania p. wojewodzie za opiekę 
nad samorządem powiatowyan. rolnic- 
twem i miastem Borysławiem oraz za 
hezpieczeństwo w powiecie. 


ODRZUCONE PROTESTY WYB. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 6 lutego. (G) W Sadzie 
Najwyższym rozpatrywane dziś były 
protesty wyborcze wniesione przez 
przedstawicieli Centrolewu z okregu 
wyborczego Nr. 2 (wojew. warszaw- 
skie), Wszystkie te protesty Sąd Nal- 
wyższy odrzucił. 


2 POBYTU P, WICEMIN. DOLEŻALA 
W RZYMIE, 


Rzym, 6 lutego, (PAT) Podsekretarz 
tanu w ministerstwie korporacji Asqu 
ini wydał obiad ma cześć wiceministra 
Doleżała z udziałem członków delega 
cii polskiej do rokowań handlowych ! 
polsko-włoskich oraz ambasadora Rze | 
czypospołitej, Obecny był również am 
basador włoski w Warszawie Bastia- 
uini, który w poniedziałek odjeżdża do 
Polski. 


Zjazd Peowiaków. 


Warszawa, 6 lutego. (PAT) Marsza 
fek Józef Piłsudski udzielił swego pro 
tektoratu zjazdowi b. członków POW, 
który odbędzie się w Warszawie w.d. 
17, 18 i 19 bm. łącznie za zjazdem u- 
czestników Świętą Rarańczy. 


Afera szpiegowska w austrja- 


ckiem ministerstwie. 


Wiedeń, 6 lutego, (PAT) .„Sonn- und 
Montagszeitung* donosi o aferze szpie 
gowskiej, wykrytej w  austrjackiem 
ministerstwie wolny. Stwierdzono, Że 
pewna æruna osób. zatrudnionych w 
ministerstwie wojny, za mpośrednic- 
twem pewnego telegrafisty. pracują- 
czego nad granicą austriacką, wydawa 


la taiemnice wojskowe. M. jn. wydała 
również klucz szyfrowy. używany 


przez austriackie władze, jednemu z 


baństw ościennych. 


laka pogoda będzie dzisiaj? 


Warszawa, 6 lutego, (PAT) Przewi- 
dywany przebieg pogody do wieczora 
dnia 7 bm. w Małopolsce wschodniej: 
Naogół pochmurno i mglisto, miejsca- 
mi arobny deszcz, w ciągu dnia mo- 
żliwe niewielkie przejaśnienia w dal- 
szyni ciągu ciepło, umiarkowane wia- 
try zachodnie „i północno-zachodnie. 

LJ * 

Temperatura we Lwowie w dniu 6 
bm. wynosiła: o godzinie 7 rano ciśnie 
nie barometryczne 72524 temperatura 
--40, o godzinie I w południe ciśnie- 
nie barometryczne 725'05 temperatura 


+50, o godzinie 9 wieczór ciśnienie 
barometryczne 12608 temperatura 
+46. 

"mm 


Nr. z dnia 8 ANRODEEZEEN 0 PR. OPEDERIEN O 1933. 


Dekret o ochronie narodu niemieckiego. 


Zaostrzenie przepisów o zaromadzen ach -- ograniczenie swobody prasy. 


Berlin, 6 lutego. (PAT) Dekret prezy 
denta Rzeszy o ochronie narodu nie- 
mieckiego zawiera nadzwyczajne za- 
rządzenia ograniczające swobodę pra- 
Sy i zgromadzeń politycznych, Dekret 
w ogólnych zasadach przywraca za- 
rządzenia gabinetu Papiena z czerwca 
1932 r. 

Przepisy o zgromadzeniach zostały 
znacznie. zaostrzone przez ścisłą kon- 
trolę policyiną oraz obowiązek zgła- 
szania zebrań do władz administracyi 
nych. Minister spraw wewnętrznych 
Rzeszy może wydawać zakazy zgro- 
madzeń, pochodów j demonstracyj i no 
szenia mundurów partyjnych. = 

Ograniczenie swobody prasy przewł 
duje koniiskatę, względnie zakaz wy- 
dawania pisma do 6-ciu miesięcy, zaś 
w pewnych okolicznościach nawet do 


Berlin, 6 lutego. (PAT.) Ministerstwo 
Spraw wewnętrznych Rzeszy zatwier: 
dzito. następującą kolejność list wybor 
czych do nadchodzących wyborów do 
Reichstagu. 

Lista Nr. 1. Partja narodowo-sociali« 
styczna, Nr. 2. Partja socialdemokra- 
tyczna, Nr. 3. Partja komunistyczna, 
Nr. 4. Stronnictwo centrowe, Nr. 5. 
Partia uiemiecko-narodowa, Nr. 6. Ba 
warska partia ludowa, Nr. 7, Partia lu 
dowa, Nr. 8. Zrzeszenie chrześcijańska 
socjalne, Nr. 9. Partja państwowa, Nr. 
10. Partia chłopska, Nr. 11. Landbund 
(Wirtemberski zwiazek wytwórców 


Warszawa, 6 lutego. (Sz) Dziś przed 
południem grupa studentów dokomała ; 
napadu ma dziedzińcu Uniwersytetu 
warszawskiego na wychodzącego z 
gmachu profesora dra Tadeusza Wa- 
łek-Czerneckiego. 

Napastnicy dopadłszy prof. Wałek- 
Czarneckiego, obrzuciii go zgniłemi ja 
jami, a potem pobili go dotkliwie las- 
kami. Po dokcianiu tego ohydnego na- 
padu, grupa akademików rozpierzchła 
się szybko unikając w ten sposób wyle 
gitymowania. Żadnego z napastników, 
jak to się zwykle dzieje na terenie unł 


Lwów, 6 lutego. 


W poniedziałek d. 6 bm, przed połu- 
dniem grupa młodzieży komunistycz- 
nej usiłowała urządzić w gmachu no- 
wego Uniwersytetu wiec pod haslem 
stworzenia jednolitego frontu niezarno- 
żnej młodzieży przeciw obecnym 0- 
płatojm, nawołując do ewentualnego 
straiku. Jednocześnie rozrzucano pod- 
burzające ulotki. 

Rektor ks. Gerstman, wyszedłszy na 
kurytarz. zażądał rozejścia się niele- 
galnego zebrania i wczwał organizato 
rów iego: jednego mężczyznę i cztery 
kabiety do kancelarii dla wyleg'tymo- 
wania. Głównym inicjatorem masów- 
ki okazał się b. student Jan Kukuła, 
Charakteru współdziałających z nim 
kobiet nie można było narazie ustalić. 
Wobec tego ks. Rektor wezwał do 
gmachu uniwersytetu policje. Ta a- 
resztęwała Kukułę i dwie jego towa- 
Tzyszki, jako nieorawnie przebywają- 
ce w ścianach uniwersytetu. 

* t * 


Tyle rzeczowej informacji o fakcie, 
w liwowskiem życiu studenckiem dość 
niezwykłym, A więc mamy iuż į ma- 


jednego roku. Paragraf 13 daje mini- 
strowi spraw wewnętrznych Rzeszy 
prawo cofnięcia na 6 miesięcy debitu 
dla druków  periodycznych ukazują- 


cycli się zagranicą. Represje stosowa-, 


ne będą wobec pism zagranicznych w 
tych wypadkach, w których dzienniki 
niemieckie ulegać maią komfiskacie. 

Władze krajowe otrzymały prawo 
zakazywania zbiórek na cele politycz- 
ne i zamykania lokali publicznych, w 
których odbywać się będą zebrania 
niedozwolone. Właścicielom takich lo- 
kali grozi w tych wypadkach opieczę- 
towanie i odebranie koncesji na prze- 
ciag do jednego roku. 

Za przekroczenie przepisów dekretu 
przewidziane są kary do jednego roku 
więzienia. 


| 


Czternaście list wyborczych. 


win), Nr. 12. Partia niemiecka (hanno- 
werska), Nr. 13. Landbund (Turyngia), 
Nr. 14. Partja stanu Średniego, (stron: 
nictwo gospodarcze). 

Komisarzem wyborczym na Rzeszę 
mianowany «Stat tajny radca Wage- 
man, prezes słównego urzędu statysty 
cznego Rzeszy. 


Hitler zrzekł się 


pobsrów kanclerza? 


Berlin, 6 lutego. (PAT) Kanclerz Hit 
ler odleciał w niedzielę po południu z 


Napad na prof. Wałek-Czernetkiego. 


(tjuepuods310] Ozəzseu po  MDUOJ2[>]) 


I wersyteckin w takich wypadkach, nie 

| zatrzymano. 

! Jakkolwiek mazwiska sprawców ma- 
padu nie są znane, to jednak wśród 
miodzieży akademickiej panuje po- 
wszechne przekonanie, że tego kary- 
godnego czynu dopuścili się członko- 
wie O. W. P., znani już z tego rodzaju 
ekscesów, 

Bezpośrednio po napadzie Minister 
Oświaty p Janusz Jędrzejewicz od- 
wiedził w mieszkaniu prof. Wałek- 
Czerneckiego i wyraził mu ubolewa- 
nie z powodu tego incydentu. 


Masówka komunistyczna 
w gmachu Uniwersytetu. 


sówki komunistyczne. Nic dziwnego... 
Chaos i nieobyczajność w kołach aka- 
demickich rosną. Znajdują dla siebie 
Co raz to inny wyraz, stawiając pod 
znakiem zapytania wszelki istotny ład 
i spokój na naszych uczelniach. Taki 
stan rzeczy otwiera idrogę oczywiście 
wszelkim możliwościom. Decyduje © 
tem atmosfera, jaka wytworzyła się 
dzięki judzeniu młodzieży i wytrąca- 
niu jej z duchowej równowagi. W tej 
atmosferze z łatwością doiść może do 
głosu wszelki rozkład. I dochodzi... T 
Jego  Magnificencja zmuszony jest 
wzywać policję... Bo z samą „autono- 
mja“ rady sobie dać istotnie w tych 
warunkach nie można.. 


SAMOBÓJSTWO NACZELNIKA 
URZĘDU SKARBOWEGO. 


Brody. 6 lutego. Dziś o godz. 7.30 
rano popełnił samobójstwo wystrzałem 
z rewolweru w głowę naczelnik urzę- 
du skarbowego w Brodach Michal 
Niemczewski. Powód samobójstwa nie 


znany, 
"amanar dniaj 
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centralnego lotniska w Tempelhofie da 
Monachjum. Podróż tę odbył Hitler w 
celach prywatnych, oraz w związku z 
przygotowaniami partji narodowo-So« 
cjalistycznej do kampanii wyborczeń 
Kierownictwo partii pozostaje w Mona 
chjum. Hitler, który czuje specialne 
przywiązanie do stolicy Bawarii, za 
chował tam swoje prywatne mieszka 
nie. 

Według doniesień prasowego biura 
partii nar.-socialistycznej, Hitler zrzekł 
się poborów kanclerza, ograniczając 
się jedynie do dochodów z jego pracv 
pisarskiej. 


„KATOLICY NIEMIECCY POZBA- 
WIENI WPŁYWÓW NA SPRAWY 
PANSTWOWE". 


Berlin, 6 lutego. (PAT) Obradniący 
w Monachium zarząd partii ludowej 
przyjął rezolucję, w której oświadcza 
z naciskiem, że oba stromnictwa kato- 
lickie Rzeszy, ti. centrum i bawarska 
partia ludowa zostaly całkowicie wy- 
eliminowane z rokowań o utworzenie 
nowego rządu. W ten sposób mie chcia 
nc dopuścić do równouprawnienia ka- 
tolików niemieckich i pozbawiono ich 
wpływu na bieg spraw państwowych. 


UPORCZYWE POGŁOSKI. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 6 lutego. (G) Z Berlina 
donoszą: W Berlinie krażą Pogłoski. 
jakoby b. cesarz Wilhelm zamierzał 
powrócić do Niemiec w dzień po wy- 
borach do AE ti. 6 marca. 


TOY ET oskarżony 
o naruszenie depozytów. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 6 lutego. (G) Adwokat 
Lucjan Parzyński, oskarżony © naru- 
szenie depozytów, osadzony został w 
więzieniu. Jutro sędzia śledczy ma 
przesłuchać świadków w tej sprawie. 
Wśród skarżących występuje w imie- 
niu szeregu poszkodowanych obywa- 
teli amerykańskich, adw. Iwińska. któ 
Ta mo trzykrotnem wezwaniu o zwrot 
powierzonych depozytów, zawiadomi- 
ła władze śledcze. Nadużycia adw. 
Parzyńskiego polegały ną przywłasz- 
czamiu sobie pieniędzy klijentów, wy- 
procesowanych przez niego. 


Tragicznie zakończony 
konflikt małżeński. 


Tarnopol, 6 lutego. W dniu wczoraj- 
szym żona sekretarza wydziału po- 
wiatowego  Wołodkiewicza, strzeliła 
dwukrotnie z rewolweru do <wcgomę 
ża, raniąc go ciężko, poczem w zamia 
rze samobójczym postrzeliła się cięż- 
ko w głowę. Oboje małżonków w gro 
źnym stamie odwieziono do Szpitała. 
Dziś w nocy Wołodkiewiczowa zmar- 
ła. Powodem usiłowanego zabójstwa i 
samobójstwa był konflikt, iaki powstał 
za tle ich pożycia małżeńskiego. 


Wieczór Leśników. 


W sobotę, dnia 4 b. m. w sali Dyre” 
kcji Lasów państwowych, odbył się 
pod: protektoratem dyrektora inż. Kon- 
rada Szuberta Wieczór karnawałowy 
oddziału lwowskiego Zw. zaw. Leśni- 
ków Rzplitei Polskiej. 


Zabawa ta zgromadziła Mcznych 
członków Związku wraz z rodzinami 
równięż jak zaproszonych gości. Na- 
strój był miły i ochoczy, Doskonale 
prowadzone tańce przy dźwiękach jazz 
bandu p. Wójcika trwały do samego 
tana. 


Przemówi 


Warszawa, 6 lutego. (PAT) Minister 
Spraw Wewnętrznych Pieracki wy- 
głosił na posiedzeniu komisji skarbo= 
wo-budżetowej Senatu w dniu 3 bm. 
nastepujace przemówienie: 

W okresie sprawozdawczym  dąży- 
łem wszelkiemi rozporządzalnemi środ 
kami do tego, aby administracia w 
swej działalności kierowałą się ściśle 
temi podstawowemi zasadami, jakie w. 
zeszłym roku przed komisią i na ple- 
num senatu rozwinęia, Mianowicie, ja- 
ko cel określiłem dążenie do wytwo« 
rzenia racjonalnych podstaw współży= 
cia wszystkich obywateli Rzeczypos- 
bolitej na tej zasadzie, że swobodna 
działalność obywatela nie może ani 0- 
graniczać takiejże swobody innych ani 
godzić w bezpieczeństwo i ład w pań- 
stwie, 


WYKLUCZONA MOŻLIWOŚĆ, 


Dałem wówczas wyraz przekonaniu, 
że wszelkie ustawy i wynikające z 
konstytucji prawa obywateli będą ści- 
Śle przestrzegane. Wykluczyłem jed- 
nak zgóry możliwość zawierania przez 
państwo umów z jakąkolwiek grupą 
obywateli na temat ich specjalnych 
przywilejów. 

Szczególną uwage zwróciłem na to, 
aby administracia przy stosowaniu ko- 
niecznego przymusu zachowywała jak 
największy umiar. 


OPOZYCJA SZARŻUJE MGLISTEMI 
POJĘCIAMI, 


W ciągu dyskusji usłyszałem szereg 
skarg na administrącię i policję. Pod- 
kreślam ponownie, że w tak wiclkiej 
machinie administracyjnej pewne nie- 
dociągnięcia zdarzyć się muszą i nie 
w tem leży istota rzeczy. że wypadki 
nadużyć zdarzają się, lecz w tem, że 
każdy taki wypauek, który dojdzie do 
mej wiadomości jest natychmiast ba- 
dany i winny urzędnik czy policjant 
jest pociągany do odpowiedzialności. 
Panowie opozycjoniści skłonni są na- 
tomiast każdy konkrctny wypadek u- 
ogólniać. szarżujac mglistem pojęciem 
rządów policyjnych i systemu policyj- 
nego. Wedle obowiązujących przepi- 
sów obywatel może zawsze żądać wy 
dania mu orzeczenia na piśmie i ma 
prawo odwołania w toku instancji, o~ 
raz skarg do sądów administracyjnych, 
Taka konstrukcia prawna wyklucza po 
równywanie naszych stosunków z ©r- 
ganizacją państwa policyjnego. 


MAŁO JEST KRAJÓW W KTÓRYCH 
SWOBODA STOWARZYSZEŃ PRZED 
STAWIA SIĘ TAK KORZYSTNIE. 


Zarzut systemu policyjnego spotkał 
między innemi nasze dwa naiważniel- 
sze poczynania iegislacvine w roku 
bieżącym a mianowicie prawo o sto- 
warzyszeniacu i zgromadzeniach, Je- 
żeli mamy w Państwie około 50.000 
stowarzyszeń a wraz z akademickiemi 
i szkolremi itd, organizacijami ponad 
100 tysiecv. ieżeli w ostatnich latach 
rowsta'e przecie'nie około 5000 stowa 
rzyszcń rocznie. to dorrawdy trudno 
mówić o tem. jakoby Rząd miał na ce- 


lu niszczenie ruchu stawarzyszenio= 
MSZ, 
Ustawa o stowarzyszeniach obowią 


zwie inż ad szeregu miesięcy. Otóż sta- 
tvstyka przedstawia się jak nastepuje: 
W roku 1932 było ogółem zamierzo- 
nych 5.392 zgromadzeń z czego zaka- 
zano 264, rozwiazano 185, a nie odby- 
ło sie z różnych powodów. od władz 
administracyjnych niezależnych. 326. 
Doprawdy mało jest chyba krałów, W 
których swoboda stowarzyszeń przed 
stawiałahbv sie tak korzystnie. 
Panowie podnieśli. zresztą może i W 
pewnej mierze słusznie, zarzut, że 
rozwiązywanie zgromadzeń odbywa 
sie nie zawsze z zachowaniem form 
prawnych. Jeżeli jednak panowie zwa 
żą, że w Starostwie znajduje się zale- 
dwie jeden urzędnik z wykształceniem 
prawniczem. do którego zakresu nale- 
ża sprawy zgromadzeń, to ies rzeczą 


Nr. z dnia 8 lutego 1938. 


enie p. Ministra Pierackiego. 


oczywista. że přzy takiej ilości zgro- 
madzeń, jaką mieliśmy w roku ubie- 
głym niemożliwe byłoby. aby ten 
urzędnik ingerował wszędzie osobi- 
ście. Siłą rzeczy trzeba było wysługi- 
wać się do tego celu nietylko urzędni- 
kami drugiej czy trzeciej kategorii. ale 
komendantami posterunków a nawet 
zwykłymi posterunkowymi. Nie można 
od tych łudzi wymagać, aby byli znaw 
cami prawa i w wykonaniu swych obo 
wiązków stali na poziomie wykształco 
nych prawników. Nie jest zatem winą 
administracji. że nie może się dostoso- 
wać w tym względzie do wymogów 
społeczeństwa. 


LINJA POLITYKI 
NARODOWOŚCIOWEJ RZADU. 
Gdyby stosunki narodowościowe na 

Wołyniu i w Małopolsce Wschodniej 
przedstawiały się w tak czarnych bar 
wach, jak to zobrazowął senator Ma- 
kuch, musiałbym zwątpić, czy byłaby 
możliwa współpraca i współżycie na- 
rodowe zamieszkałego tam społeczeń- 
stwa. Na szczęście mojem zdaniem tak 
źle nie jest i pesymizmu tego nie po- 
dzielam, 

W ubiegłym roku nakreśliłem linię 
postępowania Rządu w zagadnieniach 
narodowościowych. Linja tej polityki 
jest przezemnie zachowana. Oczywiś- 
cie w tak skomplikowanej dziedzinie 
nie moga być widoczne efekty natych 
miastowe. Pozatem takie wynadki, ja- 
kie się zdarzyły niedawno na terenie 
Małopolski Wschodniej, muszą hamo- 
wać i utrudniać naszą pracę, Współży 
ciei współpraca między autochtonami 
polskimi i ukraińskimi musi nastąpić. 


Właściwa droga współżycia to zrozu- 
mienie się wzajemne Społeczeństwa. 


STOSUNEK DO U. O. W. 


Stosunek władz do U. O. W. nie 
zmieni się, pozostanie ten sam. Uzasa- 
dniać nie potrzebuję. 

Senator Makuch: wszystkie polity- 
czne organizacje narodowo-ukraińsikie 
potępiły akcię U. O. W. i odseperowa- 
ły się od niej. 

Chce wierzyć, że jest to Ścisłe. panie 
senatorze. jednakowoż ostatnio była 
ogłoszona odezwa nawołująca do boj- 
kotu wyrobów  monopolowych. pod 
którą figurowały nazwiska mrzedstą- 
wicieli legalnych stronnictw, nawet 
umiarkowanych. 

Nie możemy więc uważać, aby wszy 
stkie odpowiedzialne i kierownicze je- 
dnostki polityczne odseperowały się 
całkowicie od tej akcii, W dziennikach 
ukraińskich czytaliśmy  głoryfikacię 
mordów. 


SIEDLISKA ZARAZY 
KOMUNISTYCZNEJ. 


Jeżeli przystąpiliśmy do represyi w 
stosunku do Proświt. to dlatego, że 
staliśmy na tem Samem stanowisku 
ochrony społeczeństwa przed elemen- 
tami antyustrojowemi i antyraństwou 
wemi. na którem i panowie stoicie. To 
samo stanowisko zajęły władze w sto 
sunku do szeregu kooperatyw. Pro- 
świty i szereg kooperatyw stały się 
pod płaszczykiem działalności gospo- 
darczej i kulturalnej, siedliskami za- 
razy komunistycznej, którą jak p. se- 
nator mówił, panowie tak samo na- 
miętnie zwalczacie. W. wielu wypad- 
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kach zostało swierdzone, że prezesa- 
mi Proświt i kooperatyw byli komuni 
Ści, którzy za parawanem swego sta- 
nowiska prowadzili działalność wy- 
wrotową. Ogniska te musiały być zni 
szczone, Zarzutów z tego powodu chy 
ba panowie nam nie robicie. Istnieją ł 
Tozwijają się te oddziały Proświty, 
które odgradzają się od wpływów ko- 
munistycznych mimo, że prowadzą pra 
cę ukraińską. 

Padły tu z dwóch stron zarzuty in- 
wigilowamia obywateli, senatorów, po 
słów. Zarzut ten mozę zaliczyć do ty- 
pu nierzeczowych, Mamy w Polsce 28 
tys. policiantów razem z oficerami. 
Wchodzą w to zarówno umundunowani 
jak itak zwani taini. Na to, aby inwi- 
gilować każdego obywatela z opozycji 
nietyłko przy pomocy policii ale razem 
z całą armia nie moglibyśmy sobie po 
zwolić, Zarzut ten jest tak nieistotny, 
że. proszę mi wybaczyć. muszę go 
traktować żartobliwie. 


WEZWANIE SKIEROWANE POD 
NIEWŁAŚCIWYM ADRESEM. 


Następnie Minister odparł zarzuty 
senatora ks. Bolta w sprawie stosun- 
ków na Pomorzu, kończąc: byłem nie- 
dawno na Pomorzu i przekomałem Się, 
Że rzeczywistość na szczęście niczem 
nie przypomina obrazu namąlowanego 
przez ks. Bolta. Wezwanie ks, senato- 
ra do złożenia przez Rząd deklaracji! 
w Sprawie nierozerwalności Pomorza 
z macierza. sadzę zostało skierowane 
pod niewłaściwym adresem, Deklara- 
cia taka nie stałaby na poziomie god- 
ności już nietylko Ministra Rzolitej 
ale į obywatela polskiego, 


Poseł Miedziński odpiera zarzuty opozycji. 


Co mówił wiceminister Rybarski w roku 1923. 


Warszawa, 6 lutego (PAT) W so- 
botę na popołudniowem posiedzeniu 
Sejmu po wyczerpaniu listy mówców; 
zabrał głos sprawozdawca gen. budże- 
tu poseł Miedziński, który odpowiadał 
szczegółowo Ma zarzuty, poruszone 
przez poszczególnych posłów, 

Nawiązując do przemówienia posła 
Rybarskiego, gdy mówił o wskaźniku 
produkcji przemysłowej. referent zwiró 
cił uwagę, że z tego wskaźnika nie 
można wysnhuwać żadnych decydują- 
cych wniosków, 


Gdy się tak poprostu spojrzy na 


rzeczywistość, to widzi się, że Polska 
nie stoi na Szarym końcu. Poseł Ry- 
barski — mówił dalej referent — do- 
patrzył się we wczorajsze przermó- 
wieniu sprzeczności w enuncjacjach p. 
Zawadzkiego, jako prezesa wileńskiel 
Izby Handlowej i Ministra Skarbu Za- 
wadzkiego. Zapomniał jednak, że w r. 
1923 wiceminister skarbu Rybarski mó 
wił o konieczności zwiększenia docho- 
dów skarbu, twierdząc, że trzeba mo- 
cno zacisnąć zęby i wołał „podatki“. 
A co teraz mówi prof. Rybarski, gdy 
przeszedł do opozycji? Oburza się, 
gdy mowa o konieczności zaciśnięcia 


uc 
Leeman 1 


Sukces tezy polskiej w Hadze. 


Genewa, 6 lutego, (PAT) Wedle im- 
formacji z Hagi. trybuna! haski wydał 
w dniu dzisiejszym rozporządzenie 
tymczasowe w Sprawie ks. Pless (księ 
cia Pszczyńskiego). wniesionej w ma- 


nał powziął decyzje rozpatrywania 
Sprawy dopiero po wydaniu wyroku 
w tej sprawie przez Najwyższy Trybu 
nał Administracyjny w Warszawie, 
przychylając się tem samem do tezy. 


jn 1932 przez rząd niemiecki. Trybu- | bronionej przez Rząd polski. 
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Walne Zebranie Stow. Urzędników Skarbowych 


Lwów, 6 lulego, W dniu 3 lutego 
b. r. w sali Izby Przemysłowej i Han- 
dlowej odbyło się doroczne walne ze- 
branie członków 5S. U, S. (Stowarzy- 
szenią Urzędników Skarbowych) Koło 
Lwów, w obecności przybyiego z War 
szawy prezesa zarządu Centralnego S. 
U. S. dra Marjana Filipka, który prze- 
wodniczył obradom. Po sprawozdaniu 
zarządu i udzieleniu mu absołutorjum, 
dokonano wyboru nowych władz ko- 
ła z prezesem p, Wład. Cenglem, in- 


spektorem Dyrekcji Ceł. Walne zebra ! 


nie uchwaliło wyrazić podziękowanie 
ustępującemu prezesowi p. Tad, Nowa 
kowi. który został przeniesiony na 


| 


stanowisko naczelnika wydziału Izby 
Skarbowej w Nowogródku. Po przemó 
wieniu prezesa zarządu centralnego 
dra Filipka i zgłoszeniu szeregu rezo- 
lucy] przez prezesa p. Cengla, uzupeł 
nionych przez p. Sroczyńskiego. obra- 
dy zakończono wśród burzliwych owa 
cyj na cześć prezesa zarządu central 
nego i b. prezesa Koła lwowskiego p. 
Nowaka. 


POŻEGNANIE NACZ. T. NOWAKA. 

Dn. 4 bm. w Salach Hotelu Krakow- 
skiego odbyło sie pożegnanie długolet 
niego kierownika oddziału Izby Skar- 
bowei Il. p Tadeusza Nowaka, 


KA m Z Z NA ZZO ZOZ A e aea 


pasa. My też powtarzamy za p. Rybar 
skim „podatki“. 

Istnicią więc sprzeczności, wynika- 
jące poprostu z tego, czy w danei 
chwili panowie są przy rządzie czy też 
w opozycji. 

Poruszając nastęnnie zagadnienie za- 
ufania, o którem mówili posłowie opo- 
zycji. referent oświadcza, że jeżeli po- 
litycy nie mają do rządu zaufania. to 
% tego nic nic wychodzi tylko mowy. 
ale jeżeli do nędzy i cierpienia mas 
jeszczeby przyłączyły się przekonanie, 
Że rząd przyczynia sie do tego. iż Spy- 
cha w coraz większą nędzę, to nie by- 
ioby w Polsce tak spokojnie jak jest. 
Tego rodzaju ruchy masowe obalają 
nawet najsiinicjsze rządy, a skoro nie 
obalajj, a nawet nie uderzaja w obe- 
cuy rząd, to z tego wynika, że sprawa 
zaufanią inaczej wygląda. 

Nikt nie powinien oceniać sytuacji 
według tego, co się mówi z trybuny. 
Na to trzeba przysłuchiwać się temu, 
co się dzieje w terenie, Z tego punktu 
widzenią można powiedzieć, że ogro- 
mna większość społtczeńistwą ma jt- 
dnak zaufanie do swego rządu. To iest 
wymowa faktów, 


SKŁADAJCIE DATKI 
NA GIMNAZJUM POLSKIE 
== w BYTUMIU 


ZBIÓRKA W DNIACH 5—8 BM. 


na cele Sekcii dożywiania dzieci Mief- 
skiego Komitetu dla spraw bezrobocia 
— przeprowadzana jest przez uproszo 
ne osoby, zaopatrzone w  lakowane 
puszki, oraz w legitymacje, na których 
jest wypisany numer puszki. PT. Pu- 
bliczność uprasza się o zwracanie w 
wagi na ten szczegół wyglądu puszek, 
oraz o żądanie legitymacji od zbierau 
jących 


Odezwa Zarządu Zrzeszeni 


Nr. z daia 8 


b. uczestników P. 0. W. Wschód K. N. 3. 


W dniach 17, 18 i 19 lutego r. b. od- 
będzie się w Warszawie uroczystość 
związaną z uczczeniem  15-lecią czy- 
nów zbrojnych polskich  organizacyj 
wojskowych na wschodzie, które po- 
przez 9 podporządkowały się 
rozkazom misariuszy Komendanta 
Piłsudskicgo, o: o wolność i two 
rząc w tym czasie jednolity front an- 
tyniemiecki, 

Dnia 17, 18 i 19 lutego będą dniatni 
nadzwyczajnego walnego zjazdu b. 
członków P.O. W. Wschód K. N. 3, 
zaś w dn. 17 lutego o godz. 18.30 w sa 
li Rady mieiskiei zarzad Zrzeszenia 
uczci pamięć tych czynów uroczystą 
akademia pod protektoratem P. Mar- 
szałka Piłsudskiego. 

15 lat temu byliśmy już pozornio 
wolni, lecz w morzu rewolucii rosyj- 
skiej wrogiei idei wojska narodowego, 
w krain o sparaliżowanvm organiźmie 

gospodarczym wobec mas  żołnier- 
skich zmęczonych wojną, pragnących 
za wszelka cene powrócić do domów. 
Musieliśmy tępić zrusyfikowanie uwa- 
żaiące polski korpus za pewny schron. 
Musieliśmy przezwyciężać nietylko 
wielkie przestrzenie. ałe i zmęczenie 
wojenne i wreszcie na każdym kroku 
erożbę Śmierci, która czyhała z ze- 
wnątrz. dziesiątkuiac nas w lochach 
czerezwyczajek, lub kładąc trupem w 
walce z ciemięzcą. Chwałą tych ozy- 
nów dzielimy się ze wszystkiemi ong 
quizaciami które brały udział w tych 
zmaganiach i czcimy bohaterów 2 Bry 
zady Legionów. którzy walcząc ramię 
przy ramieniu, oddawali swe Życie za 
niepodległość. Z pomiędzy nich tylko 
szczątki mielicznych. jak Ś. p. ppłk. Szu 
la Bogusława. rm. Mączki Józefa, kot. 
Brandysa Rudolfa, sprowadzono Wła- 
śnie do kraju. Przetrwaliśmy wszystko 
i zwyciężyliśmy choć brak już wśród 
nas bohaterów tej miary €o Lis-Kula, 
Bartel de Weidenthal i Stefanowski O= 
raz wielkich emisariuszy i działaczy 
takich jak Ś. p. Hołówko Tadeusz ii 
wieju. wielu innych. 

Dziś nie możemy się sami łudzić ami 
ne olić się łudzić innym, że niepodle 

atości przestało grozić niebezpieczefń- 
stwo zarówno zzewnątrz jak i we- 
wna trz i że nie przestanie grozić dopó 
zj wromowe zewnętrzni nie zrozumie- 
in, że siłą moralna i fizyczna obywnate 


li gatowwvch dn zloženia okycia w alle- oza prze żvcią w ofie- * 


rze stanowi moc nieodparią a wrogo- 
wie wewnętrzni, że pokolenie „szaleń 
ców“ w obronie niepodległości i pań- 
stwa tworzy kadry szaleńców z mło- 
dej rezerwy narodowej i sięga dalej, 
by sięgnąć po dusze całego narodu. | 
tu nąsz oel ziazdu. Chcemy w myśl 

wskazań Komendanta, we wspólnym 
wysiłku, przekuć honor żołnierski, od 
wagę przekonań i pogardę Śmierci na 
wartości tworzące moc i hart Rzeczy- 
pospolitej, Chcemy  silniejszem poła- 
czeniem majbardziej aktywnych ele- 
mentów dawną tradycję walk o nie- 
podległość wpoić w młode pokolenie, 


które znoju, trudu i walki nie zaznałą.* 


Chcomy uaktualizować nasz program: 
Trwałymi węzłami łącząc nas. przy- 
pomnimy sobie raz jeszcze wielką tra- 
dycję polskiej organizacji wojskowej 
na wschodzie, wysuwając na czoło 
naszych dążeń siłę i dobro Państwa. 
Przybywąicie więc peowiacv z nien- 
giętąa wola, przezwyciężajcię trudności 
chwili obecnej i z wiarą w moc wolnej 


lutego 1933. 


Bilans Banku Polskiego za trzecią 
dekadę stycznia wykazuje wzrost za- 
pasu złota o 9,6 milj. zł. do sumy 
512,1 mili, zł, spadek natomiast zapa- 
su walut i dewiz, zaliczonych do po- 
krycia o 6,4 mili. z. do 26,7 mili. zł, 

Obniżył się również o 8,9 mili. zł. 
stan pieniędzy i należności zagranicz- 


Rozporządzenie o wykony- 


waniu praktyki lekarskiej. 


W dniu 5 b. m. odbyło się w Mini- 
sterstwie Opieki Społecznej posiedze- 
mie sekcji administracyjnej Państwo- 
wej Naczelnej Rady Zdrowia pod prze- 
wodnictwem zastępcy dyrektora de- 
partamentu służby zdrowia, «r, B. 
Ostromęckiego. Na posiedzeniu tem 
rozważano projekt rozporządzenia wy» 
konawczego ministra opieki społecznej 
do rozporządzenia Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej z dn. 25 września 1932 r. o 
wykonywaniu praktyki lekarskiej. Se- 
kcja wypowiedziała się za treścią pro- 
jektu, przedstawioną przez Minister- 
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Przemysł wojenny w Japonii. 


Tocząca się od dłuższego czasu woi- 
na na terenie południowych Chin przy- 
sponzyła zysku i pracy przemysłowi 
pracułącernu w Japonii na cele wojen- 
me. Dzięki zamówieniom rządowym 
różne działy przemysłu, pośrednio 
i bezpośrednio związane z wojną, pro- 
sperują aż miło, Tak więc Japońska 
Spółka Przemysłu Chemicznego za- 
angażowała 450 robotników mimo kry- 
zysu, Towarzystwo Budowy Aeropla- 
nów  Nakasima zwiększyło personel 
swój z 700 do 1.600 osób, trzy huty 


„Nippon“, „Asam“ j „Fuzi“ wprowa- 
dziły pracę nocną, (8 wydołać po- 
trzebom. 


Fabryki iedwabiu, mydła, bawełny, 
cellulozy, etc. pracują pełną parą, aby 
wypełnić otrzymane zamówienia dla 
armii. Ale nietylko przemysł wielki 
i średni, lecz nawet małe warsztaty 
otrzymują subsydia į zamówienia od 
rządu, korzystając w ten sposób z kon- 
junktury wojennej, która pozwala 
przetrwać okres kryzysowy. 


Poza przemysłem prywatnym istnie- 


Karnawał w Zakopanem. 


Zakopane się bawi, szaleje na biało, 

W dzień blady. aż biały strach ogar- 
nia przeciętnego śmiertelnika na wi- 
dok skoków, dokonywanych przez 
rdzennych zakopiańczyków. a kozioł- 
ków przez przyjezdnych na białym 
Śniegu. Wieczorem i w nocy olśniewa 
go białość ramion, (nóg nie widać) 
płynących w takt muzyki kobiet aż do 
„białego rana“. Czasem dla odróżnie- 
mia w dzięń napadnie człowieka biała 
wściekłość przy płaceniu słonego pen- 
sjonatowego rachunku, innym razem 
rozżatrzona aż do białości namiętność 
do jakiejś pary wyżej wspomnianych 
ratnion. 

Tak. czy inaczej wszystko jest białe. 

Nie jest to karnawał nicejski z orgia 
tysiąca barw kwiatów, sukien i poma- 
rańcz na tle jaskrawego, szafirowo- 
zielonego morza, czerwono mienią- 
cych się skał i bezczelnie niebieskiego 
nieba. Niema tłumów. wijących się 
w tańcu na ulicach, niema cetnarów 
confetti w powietrzu i na ziemi, niema 
obawy. że zamiast kwiatem. dostanie 
się w nos pomarańczą, celnie wymie- 
rzoną przez jakiegoś galijskiego żar- 
townisia. niema rydwanów  kwiato- 
wych. ni olbrzymich, majestatycznie 
płynących przez ulice kukieł, ale... 

Pada śnieg. i tańczy w powietrzu i 


zdobi włosy pięknych pań stokroć ou- 


dniej od papierków confetti. Są kule 
śniegowe, któremi się wszyscy W 


chwilach dobrego humoru obrzucamy., 

Jest słońce, które rozpala miljony 
iskier na Śniegu i wraz z morzem Ty- 
suje najpiękniejsze kwiaty z baiki na 
wszystkich szybach wystawowych... 

Zapragnie ktoś innych kolorów — 
owszem, mamy na składzie. Niech 
idzie do pracowni Rafała Malczew= 
skiego, Tam na obraząch Śnieg jest na 
odmianę szary i są złotoczerwone li- 
Ście jesienne, jeśli niema Śnieru, są sza 
re plamy wody i nieba, jeśli niema li- 
ści, jest czerwona, góralska spodnica 
— jest wiosennie pięknie, iest jesiennie 
i smutno, jest zimowio i wesoło. 

Tak, jest wesoło i cudnie! 

Jest tło srebrno niebieskich gór i są 
ciemne kontury regli. 

Sa bałwany ze Śniegu, artvstyczniej 
i piękniej zrobione od niceiskich pa- 
pierowych kukiel. 

Jest humor i temperament, równy 
galijskiemu, choć nie przelewa się na 
ulicach, 

I jest wreszcie stały brud Krupó- 
wek, który w niczem nie ustepuje kar 
nawałowemu niechlujstwu. Promena- 
de des Anglais lub place du Casino w 
Nicei. 


im | 
Í botniczych. 


je w Japonii przemysł wojenny, nale- 
Żący do państwa. Według statystyk 
z r. 1930 istnieje w Japonii 346 fabryk 
i zakładów metalurgicznych, stanowią- 
cych własność państwa, które liczeb- 
nie tworzą 62.9 pre, wszystkich fabryk 
państwowych. Fabryki te zatrudniają 
84.500 robotników; są to przeważnie 
fabryki amunicji. Liczba fabryk pry- 
watnych, metalurgicznych i mecha- 
nicznych sięga cyfry 9.600; zatrudniają 
one 247.500 robotników. 


Przemysł chemiczny datużę się w Ja- 
ponii od niedawna; 7 fabryk zatrudnia- 
jacych 3.000 robotników pozostaje pod 
bezpośrednią kontrola rządu. Natomiast 
produkcja azotu wzrosła dwukrotnie 
w ciągu 10 lat j zajmułe obecnie czwar 
te miejsce w Świecie. 


Płace zarobkowe w fabrykach tzą- 
dowych są wyższe, niż w fabrykach 
prywatnych, co ma na celu przycią- 
gnięcie dotych zakłądów najlepszych, 
najbardziej wykwalifikowanych sił ro- 
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Cieszmy się więc tem, co mamy I | 
szalejmy wraz z całem Zakopanem. 
Codziennie są dancingi, jakiś bal w któ 
ryms z większych hoteli, — dziś sobo- 
ta, — gdzigby tu iść — ach prawda, 
jest bal narciarzy w „Stamary', Nar- 
ciarze wszyscy się wybierają, a Bóg 
ieden wie, ilu ich jest w Zakopanem. 

Dobrze, pójdę i ja! Nie darmo prze- 
cież przystałam do tego niebezpieczne 
go w nogach i gębię cechu, 

Zaczynam. jak zwykle w takich wy- 
padkach od fryzjera. Ścisk, kłótnie i 
ogólne podernewowarie. Ciągle jakiś 
niecierpliwy głos domaga się litości, 
lub też ostro protestuje: panie, ja tak 
długo czekam. a ta pani dopiero co 
przyszła i już ją pam czesze! (To ostat 
mie odnosi się do mnie, gdyż fryzier 
okazał się dziwnie czuły na me bła- 
galne spojrzenie i suty napiwek.) Do- 
iero, gdy oddałam głowę trudnym za 
biegom układania włosów na mokro, 
usłyszałam kilka urywków „rozmów 
wek* między paniami. 

Wchodzi szybko czarna dama: — 
Spieszę się na kolacię u ministra, je- 
stem zaproszona, czy długo mam cze: 
kać? 

Fryzjer: — zaraz po tej pani 

Czekająca juź dama, blondynka: . 
Jakto. a ja?... 

Brunetka: — Ja zapisałam już przed 
tem nazwisko. 

Fryzjer: — Tak, ta pani poprzednio 
sie zapisałą, 
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a| Bilans Banku Polskiego. 


nych, niezaliczonych do pokrycia i wy- 
mosi obecnie 76,4 milj. zł. 

Portfel weksłowy zwiększył się 
o 15,5 milji. zł. do 548,8 mili. zł., nato- 
miast pożyczki zastawowe obniżyły się 


o niespełna pół miljona, do kwoty 
101,8 milj. zł. 
Zapas polskich monet srebrnych 


i bilonu prawie nie uległ zmianie, wy- 
nosząc 43,4 milj. zł. 


Pozycie „inne aktywa“ i „inne pa- 
sywa* uległy zmniejszeniu: pierwsza 
o 9.2 milj. zł. do 135,6 milji. zł., druga 
o 1,5 milji. zł. do 233,1 milj. zł. 

Natychmiast płatne zobowiazania 
zmniejszyły się o 36,4 mili. zł. i wyno- 
szą 184,6 mili. zl., przyczem rachunki 
żyrowe kas państwowych zwiększyły 
się o 9,4 mili. zł. podczas gdy rachun- 
ki prywatne ulegly zmniejszeniu o 
45,8 mili. zł. 

Obieg biletów bankowych wskutek 
zwiększenia się portfelu wekslowego 
oraz obniżenia się natychmiast płat- 
nych zobowiązań wzrósł o 37,9 milj. 
zł da sumy 979,0 mili. zł. 


Pokrycie kruszcowo - walutowe o- 
biegu biletów i natychmiast płatnych 
zobowiązań podniosło się z 46,07 do 
46.3 pre. (6,3 ponad normę statutową). 
Silniej wzrosło pokrycie wyłącznie 
złotem, osiagaląc 44,01% (14.01 (ponad 
normę statutową), wobec 43,23 pre. 
w poprzedniej dekadzie. Pokrycie zło- 
tem samego obiegu zmniejszyło się 
z 58,39 pre. do 52,31 pre. 


Stopa dyskontowa — 6 prc, zasta- 
wowa — 7 pre. 


Pierwsze posiedzenie jury 
nagrody muzycznej Minister- 
stwa W. R. i 0.P. 


Wczorai o godz. 11-ej odbyło się w. 
sali konferencyjnej Min. W. R. i O. P. 
pierwsze posiedzenie jury nagrody mu 
zycznei W. R. i O, P. Dyskusja nad 
zgłoszonemi kandydaturami, których 
jak się dowiadujemy, było trzy (6 u- 
tworów) nie doprowadziła do głosowa 
mia, ponieważ dwum członkom jury 
nieznane były partytury qiektórych 
ze zgłoszonych utworów. W celu u- 
możliwienia zapoznania się ze wspom- 
nianemi partyturatmi, wyznaczono dru- 
gie i ostatnie posiedzenie na czwartek 
dnia 9 b. m. o godz. 17. 


Blondyna: — Co mnie obchodzi Zas 
pisane nazwisko, każdy może tak po- 
wiedzieć, 

Brunetka (godnie): — Proszę nie ro- 
bić tu ze mnie oszusta!... 

Blondyna: — Znam te tricki fryzjer- 
skie i pnotekcie, więc wiem, co mówię. 

Brunetka: — To bezczelność, gdyby 
pani usłyszała moje nazwisko, zmmie- 
niłaby pani ton. 

— Blondyna: — Nazwisko! Także 
coś! Ja mam także nazwisko, każdy je 
ma. A gdyby pani naprawdę była „z 
nazwiskiem“, toby tak pani nie poste- 
powała... 

Na szczęście obie panie w tej chwil 
dostały się w ręce pomocników fry- 
zjerskich, bo nie wiadomo. do czegoby 
doszło, A nic tak nie uspokaja kobiet, 
jak gorące żelazka nad głową. 

Skąd inąd dolatuje mnie skrawek 
zwierzeń. jakiejś nieco przytęgiei da- 
my: — Więc wie pami, żeby schudnąć 
chodziłam codziennie piechotą do Kuź- 
nic i z powrotem, ale potem miałam 
tak wielki apetyt, że przybyło mi za 
tydzień dwa kg. Postanowiłam więc 
nie jadać legominy, tylko kompot i.. 
niech pani sobie wyobrazi, znowu mi 
przybyło pół kg. 

Dalszego ciągu nie słyszałam. zało- 
Żono mi na głowe aparat dọ suszenia. 

I znowu ścisk, hałas, awantura, jęki 
saxofonu, przyśpiewki i gwar jakby 
ogarniętego wścieklizną miliona 
DSZCZÓŁ — to bal narciarzy, 
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Wiadomości bieżące | Odjazd Wojewody dr. Rożnieckiego. 


Wtorek 


Romualda 
Jutro: Jana 


Wschód słońca 7'8 
Zachód słońca 16'33 


lutego 
1933 


TEATR WIELKI. 


Środa 8 II godz. 7.30 „Żydówka“, opera. 
Czwartek 9 II godz. 6 „Zbójcy*, 
Piątek 10 II godz. 7.30 „Zbóicy*. Ab. 7, 
Sobota 11 Il godz. 7.30 opera. 


TEATR ROZMAITOŚCI. 

Środa 8 lI przedstawienie zawieszone 
z powodu próby generalnej „Mademoit e 
le”. 

Czwartek 9 Il godz. 7.30 „Mademiselle* 
Devula, premjera, Abon. 7. 

Piątek 10 Il godz. 7.30 „Mademoiselle“, 
Abon. 7. 

Sobota 1l Il godz. 7.30 „Mademoiselle“, 
Abon. 4, 


SALA COLOSSEUM. 
Film: „Noc w Chicago“, Rewia: „Awan- 
tury Arabskie“, 


KINOTEATRY. 

ADRIA: „Parada miłości 

APOLLO: „Straceniec”, 

ATLANTIC: „Bezdomni“, 

CASINO: „Czemp'. 

CHIMERA: „Godzina z Tobą". 

GRAŻYNA: „Sierżant X.“ 

KOPERNIK: Conrad Veidt we filmie 
„Rasputin“, | 

MARYSIENKA: Conrad Veidt 
filmie „Rasputin“. 

OAZA: „Maż 
Rewia 

PALACE: „10 proc. 
Lopkiem Krrkowskim, 

PAN: „C. k, komenda serc“. 

PROMIEŃ: „C. K. Feldmarszałek“, 

RAJ: „Afera pułkownika Redla“. 

STYLOWY: „Wesoły porucznik“ 
oraz Rewia ..Wesoły Świerszcz*. 

SWIT: „Afera pulkowniku Kedia*. 

UCIECHA: „Kapitan Whałan* oraz 
„Rewia”. 


we 


Swojei Ż ony“ oraz 


dla mnie* z 


——=——— 


— Teatr Wielki, Dziś we wtorek „Zbój- 
ey“ Fr. Schillera w nowej monumentajnej 
inscenizacii. Niczwykle ciektowna opra- 
wa plastyczna A. Pronaszki; poinysłowa 
reżyseria W. Radulskiego. Koncertowa grę 
w rolach głównych rozwiiają pp.: Malano- 
wicz. T. Białoszczyński, St. Michułowicz, 
J. Strachocki i 1. Berski. „Zbójcy” grani 
będą we czwartek, dnia 9 bm. o godz, 6 
wiccz. Abonament nr. 7, 

— Teatr Rozmaitości. Tryumfalne zakoń 
czenie wościny „Jima i Jilla:: w Teatrze 
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Jesteśmy w towarzystwie króla nar 
ciarzy Br, Cz. i króla sprzętu narciar= 
skiego Sch. 

Stolik zarezerwowany dla p. Sch! — 
Woła ktoś z komitetu. q 

Owszem, jest stolik z jego biletem, 
ale zaięty przez inne towarzystwo. 

Przyszedł sobie ośmnastoletni gaga- 
tek, powiedział: ten stolik panu Sch. 
nie odpowiada. i... usiądł przy nim. 

Tupet tylko w tem życiu popłaca. 

Dano nam jakiś salonowy stół, we- 
pchnięto go między głowy siedzących, 
krzesła tą samą drogą Jwciśnięto. mię- 
dzy ich ciała i... możemy sie bawić. 
Rozmawiać nie można. trzebaby po- 
sługiwać się trąbami, by przekrzyczeć 
hałas, Próbujemy tańczyć. 

Na przestrzeni dwudziestu metrów 
kwadratowych tańczy pięćset par. 
Weiść tam było można. ale wydostać 
się trudniej, Trzymałam się mego dan- 
sera kurczowo. jak ostatniej deski ra- 
tunku. Zdawał mi się jedyną Przyjazną 
ostoja i twierdzą przegl napieraląca że 
wszystkich stron ciżbą balowo-narciar 
ską! 

Pół kroku w prawo, pół w lewo, DY- 
le dalej z prądem, byle nie stać w 
miejscu, bo zaleje nas i zdusi — Wroga 
fala, szukająca miejsca... 

Tak, to jest życie, trzeba mieć łok- 
ciele. 

— Mdleję, padam! — jęczy jakaś da- 
ma. 

— Niema strachu. niema strachu, 
odśpiewuie jękliwie saxofon. — w ta- 


Wojewoda dr. Rożniecki udaje się 
dziś do Lublina celem obięcia nowego 
swego stanowiska. Odiazd nastapi © 
godz. 14.25 z głównego dworca. Jak 
się dowiadujemy, na dworzec kolejo- 
wy przybędą jutro przedstawiciele u- 
rzędów, Organizacyj i td., celem poże- 
gnania p. Wojewody. 


Oprócz podanych już w prasie wizyt 
pożegnalnych złożonych woj. Rożniec 
kiemu z kilku większych miast woje- 
wództwa lwowskiego przybyły osta- 
tnio delegacje celem pożegnania ustę= 
pującego Wojewody. 
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Nowi członkowie 
lwowskiego Wydziału Wojewódzkiego 


Wobec upływu czteroletniej kaden- 
ci członków Lwowskiego Wydziału 
Wojewódzkiego, reprezentuiących 
czynnik obywatelski, zostali powołani 
przez Pana Ministra Spraw Wewnę- 
trznych, na wniosek Pana Wojewody 
lwowskiego, w skład tegoż wydziału 
w charakterze członków Panowie: 
Seweryn Dolański, właściciel dóbr w 
Qrębowie powiatu tarnobrzeskiego, 
inżynier dr. Jerzy Kozicki, dyrektor 
S. A. „Nafta w Drohobyczu i Włodtzi- 
mierz Decykiewicz, emerytowany 
wiceprezydent b. Namiestnictwa we 
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Rozmaitości. Niedzielne przedstawienie „Ji- 
ma i Jilla“ odbyło się przy przepełnionej 
widowni. Mnóstwo osób odeszło od kasy 
bez biletu. Dziś, we wtorek nieodwołalnie 
ostatnie przedstawienie tej przemiłej ko- 
medji muzycznej, która ustępuje miejsca no 
wej pwemjerze, — komedji J. Devala pt. 
„Mademoiselle. Ceny miejsc najniższe. Od 
60 gr. do 350 zł. 

Jutro z powodu generalnej próby z „Ma- 
demoiselle“ przedstawienie w Teatrze Roz 
maitości zawieszone. 

--„Mademoiselle* J. Devala w Teatrze 
Rozmaitości. Świetaa  komedja  Jakóba 
Devala pt. „Mademoiselle“, która spotkała 
się z zasłużonym sukcesem na wszystkich 
scenach europeiskich, a ostatnio zdobyła 
sobie wielkie uznanie w Warszawie, — 
grana będzie w Teatrze Rozmaitości od 
czwartku 9 bm. Tagikomedja staropanień- 
stwa jest potraktowana przez autora nie 
zwykle głęboko, a zarazem dowcipnie. Ma 
my tu Świetny preparat skrzywienia psy- 
chicziego na tle pragnień macierzyńskich. 
Czołowe role kobiece guwernantki (Made- 
moiselle); matki i córki, odtwarzają na na- 
szej scenie pp.: W. Jakubińska, H. Krzy= 
wińska (art, teatrów łódzkich po raz pier- 
wszy ukazująca się na scenie lwow.) i J. 
Kossocka. Obsada męska: pp. J. Chodecki, 
J. Kordowski, K. Lewicki J. Machalski i 
W. Więckowski, Reżyseruje p. Janusz 
Warnecki, 

Bilety do nabycia w kasach Teatrów 
miejskich oraz w kasie Biura ABO, ul. 


kim Ścisku upaść nie można. nie mo- 
Zna... 

Nareszcie. muzyka sie urywa — od- 
pływ ku stolikom. Płyniemy i my. ale 
nie zdążyliśmy jeszcze dotrzeć do 
wyjścia z sali tanecznej, kiedy znów 
posypały się zawodzącę dźwięki „Re- 
beki“ i znów fala gorących zwolenni- 
ków tańca odepchnęła nas od zbaw- 
czego wylotu., I znowu walka na 
Śmierć i życie o trochę miejsca, © Od- 
robinę powietrza. 

Gdy kwadrans później na pół żywa 
dotarłam do stolika, jak na kpiny. przy 
witał mnie kwaśny wykrzyknik: 

— Cóżeście tak długo tańczyli. cze- 
kamy. — Widzą jakąś dziwną moją 
minę, sa skonsternowani. 

— Co się stało, jak się tańczyło? 

-— (Cudownie, odpowiadam. — dai- 
cie mi kieliszek wina i... chodźmy stąd 
jak najprędzej na Świeże powietrze! 

I pojechaliśmy kuligienr na dancing 
do Jaszczurówki. Noc mroźna, księżyc 
Świeci, jest jasno jak w dzień. 

I znów, zamiast dźwięku dzwonecz- 
ków sanek „Rebeka czeka” i znów pół 
kroku w prawo i ćwierć kroku w le- 
wo... serpentyny nas wiążą, stoliki roz 
dzielają, dużo ludzi. ieszcze więcej dy- 
mu, nągi, nogi i ieszcze raz nogi. a 
głowy? — owszem są także, ale jak- 
by bezużyteczne. mniei potrzebne. 

Wesoło — jest karnawal w Zakopa- 
nem! 

Jadwiga Zakrzewska. 

Zakopane, w styczniu, 


| 
| 
| 
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Lwowie. Równocześnie w charakterze 
zastępców zostali powołani Panowie: 
Karol Pączek, rolnik w Przybyszówce 
powiatu rzeszowskiego, Wilhelm 
Brandstaedter, przemysłowiec we Lwo 
wie i Michat Harach, rolnik w Siebie- 
czowie powiatu sokalskiego. 

W ten sposób w dotychczasowym 
składzie Wydziału Wojewódzkiego za 
szła jedynie zmiana na stanowisku za- 
stępcy członka przez powołanie pP. 
Wilhekna Brandstadtera, w miejsce bł. 
p. Filipa Schleichera. 


Rutowskiego 2 (firma Anoda), tel. 26—56. 

— Gościnny występ Michala Holyńskie. 
go. Po olbrzymim sukcesie odniesionym w 
„Addzie'« ulubieniec publiczności lwowskiej 
świetny tenor Michał Hołyński wystąpi po 
raz drugi w przepięknej operze „Żydówka“ 
Obok niego usłyszymy primadonnę Franci 
szkę Platówaą, Zuzanmę Karin, Konstante- | 
go Użejkę, Józefa Syroczewskiego, Stefa- 
na Tysiaka i innych. Dyryguie Józef Leh- 
rer, Pomimo olbrzymich kosztów, związa- 
nych z wystawieniem Żydówki" w tak 
świetnej obsadzie. Ceny miejsc najniższe 
od 45 gr. do 3'50 zł. 

— „Tannhauser w operze łwowskiej, Nie 
bawem wystawione zostaiie arcydzieło mu 
zyki operowej „Tannhauser“ genialnego 
kompozytora Ryszarda Wagnera. Próby 
pod kierownictwem dyr. Adama Dołżyckie 
go w pelnym toku. 

— Dziś „Wieczory Karnawalowe w Ope- 
rze", Dzisiejsze przedstawienie w teatrze 
Wielkim wypełuni znakomite widowisko 
sceniczne P. t.: „Wieczory Karnawałowe 
w Operze“, na całość którego składają się 
dwie opery komiczne: „Gianni Schicchi“ 
-— Pucciniego i „Bokser ciężkiej wagi“ — 
Krenska, grane w świetnej obsadzie pań: 
Sokół, Lasowskiej, Hinglerówny. Haliń- 
skiej, oraz panów: Użejku, Petera, Płoń- 
skiego, Wrońskiego, Syroczewskiego, Ro- 
manowskiego i Zubika, Przy pulpicie: 
Adam Dołżycki i Antoni Rudnicki. Przepię- 
knem dopełnieniem całości jest niewidzia- 
ne od lat we Lwowie na tak wysokim po- 
ziomię artystycznym divertissement bale- 
towe „Noce Wiedeńskie" z muzyką Jana 
Straussa w opracowaniu Władysława Kar- 
neckiego. Ceny miejsc ad 45 gr do 5'20 zł. 

— „łydówka* z Platówną i Holyńskim. 
W środę 8 lutego o godz. 7'30 wiecz. gra- 
na będzie w Teatrze Wielkim po raz 
Pierwszy w sezonie „Żydówka* z Franci- 
szką Platówną i Michałem Hołyńskim na 
czele. Ceny miejsc od 45 gr. do 3.50 zł. 

— (Cwplosseutn, Dziś i w dnie następne 
nadal grama będzie przebojowa rewia cic- 
sząca się rekordowem powodzeniem p. t.: 
„Awantury Arabskie" oraz film p. t. „Noc 
w Chicago". Od dziś t.j. 6 b. m. do dnia 
9 b. m. włącznie z powodu imprezy, po- 
czątek seansów o godz. 4-tei, rewia osia- 
tnia o godz. 7-mej. 

— Rewia w Colosseum. Dziś w dalszym 
ciągu graną będzie wesoła rewia pt. Awan 
tury Arabskie“ oraz film pt. „Noc w Chi- 
cago'«. Z powodu imprezy do dnia 9 bm. 
włącznie początek seansów o godz. 4-tej 
(rewia), ostatnia rewja o godz. 7-mej, 

— Korzyści z karty uczestnictwa. Każdy 
posiadacz „karyty uczestnictwa“ może ko 
rzystać z 25-procentowej zniżki ma wszyst 
kie przedstawienia operowe i Koncerty, 
Pomimo tego, iż każda „karta  uczestni- 
ctwa* ważna na dwie osoby, koszt jej wy- 
nosi załedwie jednego złotego na miesiac. 
Iniormacji udziela Malopolska Ajencja Re- 
klamowa ul. Chorażczyzny 7a. (Tel. 2-19), 

— 

— Z Towarzystwa Przyiaciól Sztuk Pię. 
knych we Lwowie. (gmach Muzeum Prze- 
mysłowego, wejście od ul. Dzieduszyckich 
L 1). W niedzielę, dnia 5 lutego b, r. przed 
południem odbyło się w salach Towarzy- 
stwa Przyjaciół Sztuk Pieknych we Lwo- 
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wie przy ul. Dzieduszyckich otwarcie 
Wystawy _pośmiertnej $ PD. Tadeusza 
Rybkowskiego. Wystawa dzieł Rybkow- 


skiego zasłużonego i niezmiernie w swoim 
czasie popularnego we Lwowie artysty, 
obeimuje kilkadziesiąt doskonałych szki- 
ców i obrazów. Równocześnie otwartą zo- 
stała wystawa Ś. p. Józefiny Kirchner, 
artystki przedwcześnie zmarłej a obda- 
rzonej za życia duża malarska kulturą | 


Wyrazy uznania 
dla prof. Czernego. 


Otrzymaliśmy z Tarnopola następu- 
jące pismo: 

Czcigodny Panie Profesorze! 

Nie mogąc wskutek pobytu poza 
Lwowem dołączyć naszych podpisów 
do listu. otwartego lwowskich Kole- 
gów, ogłoszonego w sobotnim nume- 
Ize „Słowa Polskiego“, pospieszamy 
zaznaczyć naszą zupełną solidarność 
z wymienionymi Kolegami oraz prze- 
słać wyrazy naszej najszezerszej 
wdzięczności i najgłębszego szacunku. 

Dr. S. Halpern-Gellmanowa, Prof. 
4 Skulska-Machalska, Prof, A. Stof- 
el, 


metae a ADO 
i niepoślednim talentem. Swoim zdolno- 
Ściom $, p. Kirchnerówna niejednokrotnie 
dawała świetny wyraz zwłaszcza w pei- 
zażach malowanych pod słońcem Włoch 
i Dalmacji. Wystawa ś. p. Kirchnerówny 
i Ś. p. Rybkowskiego otwartą będzię co- 
dziennie od godz. 10-tej do 15-tej popoł. 

— Izba handlowa polsko-irancuska we 
Lwowie urządza 'odczyt pt. Marcel Proust 
i jego dziela, który wygłosi prof, Wacł. 
Moraczewski w dniu 7 lutego br. o godz. 
18-tej (6 po poł.) w sali Izby przemysło- 
wo-handlowej we Lwowie ul. Akademicka 
17 w ramach cyklu odczytów o Franciji. 
Wstęp 50 zr., dla studentów 25 gr. 

— Walne zebranie Związku b. wycho- 
wanków Państw. Gimnazjum IV. im. Jana 
Długosza we Lwiowie, odbędzie się dnia 12 
lutego br. o godz, 10 rano w sali koaferen- 
cyjnej Zakładu. 

— Zebranie naukowe członków i sympa- 
tyków Koła Lwowskiego Związku Bibljo- 
tekarzy Polskich odbędzie się we wtorek, 
dnia 7 lutego br. o godzinie 19-tej w Pra- 
gowni Naukowej Zakładu Narodowego im. 
Ossolińskich, Na porządku dziennym refe- 
rat prof. Kazimierza Żurawskiego: „Klasy 
fikacja dziesiętna w Bibliografji i bibljotc= 


karstwie*, 
== ' 

— Nowi doktorowie U, J. K. W mie- 
siągu styczniu otrzymali na Uniwersy- 
tecie Jana Kazimierza we Lwowie sto 
pień doktora teologji: Rozkwitalski Jó 
zef z Dabrówki. 

Stopień doktora praw: Dziurzyński 
Stanisław z Żołynia, Reich Jerocham 
z Kołomyji, Audykowski Włodzimierz 
z Cucyłowiec, Appenzeller Adam z 
Czortkowa, Łodział Marjan z Brzo- 
zdowiec, Marmasz Roman z Wiszenki 
(Wielkiej, Wiesenthal Wilhelm z Dobro 
Pola, Heller Adolf z Konopkówki, Hu- 
za Tadeusz z Jordanowa, Kalata Jó- 
zef z Lipnik, Pass Samuel z Pieczy- 
gór, Roehr Kazi:rienz z Tyczyna, Ma- 
zurkiewicz Władysław z Zarwanicy, 
Rappaport Sało ze Lwowa, Białopolski 
Leon z Hucisk, Chiger Tadeusz ze 
Lwowa, Feldmann Henryk z Drohkoby 
cza, Gołąb Mieczysław ze Lwowa, 
Wereszczyński Henryk ze Lwowa, 
Hirschberg Klara z Podhajec, Kriss 
Zygmunt ze Stryja. Neciuk Emil! ze 
Lwowa, Ochman Jan z Knihinina, Roth 
berg Abraham z Turki, Sienkiewicz Ro 
man z Jasła, Weitz Henryk ze Lwo- 
wa, Wiener Juljusz ze Lwowa. 

Stopień doktora filqzofji: Romanow- 
ska Maria ze Stanisławowa, Orlicz Mi 
chał z Okocima. 
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OGŁOSZENIE LICYTACJI ZASTAWÓW. 


Rkcyjny Bank Hipoteczny we Lwow e 


podaje do powszechnej wiadomości. że 
Przedmioty zastawione w Kasie Zaliczko- 
wej od 2 stycznia 1932 do 31 sierpnia 1932 
— od Nr. 86190 do 97327, ponadto Nr. 
81053, 81263, 81774, 81894, 82813, 83643. 
S4593. 85714. 85715, 85914 nieodnowione lub 
niewykupione, sprzedane będą przez przed- 
stawiciela Wladz Skarbowych i w obec- 
ności przedstawiciela Policii na publicznci 
licytacji w dniu 6. marca 1933 r.. ewentu- 
alnie także i w dniach następnych. o godz. 
9-tej przed południem najwięcej ofiaruiące- 
mu za „gotówkę. Licytacja. odbędzie się w 
lokalnościach gmachu Banku Hipotecznego, 
pl. Halicki Nr, 15, 

Uwaga: 1) Celem uniknięcia znacznych 
kosztów cechowania przedmiotów do licy- 
tacji przeznaczonych, wzywa Się strony, 
by we własnym swoim interesie przepro- 
wadziły wykupno względnie prolongatę za 
stawów 

do dnia 9, lutego 1933 r, 

2) W dniu licytacji jest odnowienie lub 
wykupno zastawów do licytacii przezna- 
czomych bezwzględnie wykluczone. 423 

Wę Lwowie, dnia 6 lutego 1933. 


DYREKCJA, 


ZE SPORTU. 


Nr. z dnia 5 luregg 1938, 


Pałac Elizejski w gorączce 


Zbliżamy się do kresu... 


(Od specialnie wysłanego sprawozd.). 


Krynica, 4 lutego. 

Śnieg dziś w dalszym ciagu sypie. 
Daje się również zauważyć większy 
napływ gości — wśród których zna» 
czna igość księży — między innymi ba 
wią tu księża biskupi: Adamski, Łu- 
komski i Przeździecki. 

Należy przytem zauważyć, że Kry- 
nica nie ustaje w swym rozwoiy. osta 
tnio zburzono stary dom pod ,Zam- 
kiem“ i przeprowadza się szereg in- 
nych adaptacyj. Na najbliższy sezon 
letni przewidywaną jest bardzo zna- 
czna zniżka cen na kąpiele mineralne 
— również zostanie wprowadzony sze 
reg nowych dogodnych połączeń kolo 
jowych a w szczególności wielkim 
plusem będzie wprowadzenie t. zw. 
pociagu podhalańskiego, który, jako 
przyspieszony, wyruszy ze Lwowa 
do Nowego Sącza, skąd jedna część 
odjedzie do Krynicy. druga zaś do Za- 
kopanecgo. 

Wszystkie wprowadzone innowacje 
umożliwią bezwątpienia i mniej zamo- 
żnym warstwom korzystanie ze zba- 
wiernych Środków Krynicy dla zdro- 
wia. 

Mistrzostwa hokejowe maią się ku 
końcowi — w chwili gdy te słowa znaj 
da się na szpaltach. pozostanie do ro- 
zegrania tylko 2 mecze finałowe. 

W dniu dzisiejszym ukończono osta- 
tccznie' rozgrywki w grupach, 

Wczoraj wieczorem AZS-Warszawa 
zremisował ze Sokołem i to dość 
szczęśliwie. bo sądząc z przebiegu gry 
Sokół zupełnie równorzędny w Ii I 
tercji w III przeważał, Można przytciu 
bez skrupułów stwierdzić, że sędzia 
tych zawodów p. Sachs o wiele o- 
sirzej reagował w stosunku do druży= 
uv krakowskiej — natomiast b. pobła 
Zliwie traktował Przewinienia AZS-u 
Warszawa. z 

Pozatem Legia wygrała wczoraj 
programowo z ŁKS-em 1:0. Gra znie 
znaczną przewagą Legii, dlg którci 
strzelił, fatalnie puszczowną, bramkę ©- 
brońca Głowacki. Sędziował p. Sachs, 
członek Legii — Słusznie też słyszało 
się, dlaczego nie sędziował Wacek. 
Ponieważ po wczorajszej klęsce z Le- 
zią ŁKS posiadał identyczny stosunek 
punktów i bramek z AZS-em Poznań, 
odbył się dziś między temi drużynami 
jeszcze ieden mecz, który wygrali za- 
służenie Poznaniacy 3:1. 

Ostatecznie układ w grupach przed- 
stawia się następująco: 

Grupa 1: 1) Pogoń -—— Lwów; 2) AZS 
— Warszawa: 3) Sokół — Kraków; 
4) Ognisko — Wilno. 

Grypa II: 1) Legia — Warszawa; 2) 
AZS. — Poznań; 3) ŁKS. — Łódź. 

Przyirzyijmy się obecnie poszczegól 
nym drużynom i spróbujmy postawić 
horoskopy na dalsze rozgrywki. 

Na wstępie wypada zaznaczyć, co 
ostatnio słusznie podniosła „Gazeta 
Poranna“, że grupa l-sza była o wiele 
silniejszą od Il-giej. 

Drużyny walczące o zaszczytny ty- 
tuł mistrza Polski podzieliłbym na 3 
grupy i tak do pierwszej zaliczyłbym: 
Pogoń. AZS. Warszawą i Sokół Kra- 
ków; do drugiej: AZS. Poznań i Legię 
Warszawa; wreszcie do trzeciej: O- 
gnisko Wilno i ŁKS. Łódź. 

Pogoń najbardziej wyrównana po- 
Siada w swyn zespole takich asów 
jak: Sabiński, Zimmer i Hemerline a 
dalei nie zawodzących jak Mauer. Wa 
cek. Weissberg i Wańczycki. reszta 
potrafi reż zdobyć sie na wielki wysi- 
lek, 

AZS. Warszawa jest najgroźniejszyin 
dla Pogoni. W drużynie starych mi- 
strzów nadal bryluje Adamowski, maj- 
lepszy gracz obecnego furnicju, nastę 
pnie idą doskonały bramkarz Sznajder 
ib. dobry Werner w ataku. Wiele stra 
ci} AZS z powodu kontuzji Kowal- 
skiego. 


Pomiędzy temi dwoma drużynami 
powinna stoczyć się walka o prymat 
w hokeju polskim. Która zwycięży — 
trudno przewidzieć — siły są równo- 
rzędne. 

Na trzecim miejscu postawiłem So- 
kół. 
poprzednio wysnutemu wnioskowi dru 
żyma ta okazała się pierwszoklaso- 
wym zespołem, z doskonałym Woł- 
kowskim na czele. któremu dzielnie 
sekudują: Kalman i Reyman, b. dobrze 
przedstawia sie również bramkarz Far 
łowski oraz obrońca Farkas. Drużyna 


ta odpadła, a 
AZS. Poznań jest zdaje się'trochę 
przereklamowany, w głośnej trójce 


Ludwiczak—W.ermiński—Zieliński, 
ostatni wydaje się być najlepszym. 

Legia nie jest taka dobra. jak o tem 
fama głosiła. Graią raczej na hura. Wy 
różmiają się Szabłowski, któremu wró 
żymy przyszłość, Rybicki i obrońca 
Głowacki. 

O reszcie innym razem. 

Na komiec: Bereza już zdrów, jutro 
gra, podobno w Legji bronić będzie 
bramkę przeciw AZS. Warszawa 
Sachs, który do tej pory iedynic sę- 
dziował. 

Dzień przerwy wykonzystali Poga- 
niacze rano na nartach — wieczorem 
zaś zapanował bridż, któremu ze szcze 
gólnem zamiłowaniem poświęciła się 
czwórka dr. Obrubański redaktor IKC. 
Wacek Kuchar. Kopczyński rezerwo- 
wy bramkarz Pogoni i Balzer z Cra- 


covii, 
Warunki atmosferyczne poprawily 
się. L. 
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NOWA WIELKA NAGRODA LITERA- 
CKA WE FRANCJI 

„Academie dieducation et d'entraide 
sociale“ ufundowała wielką nagrodę 
w wysokości 50.000 franków za po- 
wieść francuska, która przedstawiać 
będzie psychologje bolszewizmu i uwy 
datni w jaskrawy sposób destrukcyjny 
jej wpływ na rodzinę oraz na wszyst- 
kie duchowe wadory ideałów chrześci- 
jańskich''. 


Wbrew mojemu zbyt pochopnie | 


przesileniowej. 


Pałac Elizejski w Paryżu, jako sie- 
dziba prezydenta republiki francuskiej, 
zazwyczaj pogrążony w majestatycz- 
nym spokoju, w dniach przesileń gabi- 
netowych przeżywa gorączkowe pod- 
niecenie, Obeonie, z racji obięcia rzą- 
dów przez p. Daladier'a, przynoszą 
pismą ciekawe obrazki, Hustruwiące ży- 
cie pałacu w chwili przełomowej. 

Prezydent Republiki musi w tym o- 
kresie udzielić moc audjencyj i odbyć 
mnóstwo rozmów, mających na celu 
wyjście z sytuacji i stworzemie nowe- 
go gabinetu. Te prace najwyższego 
dostojnika Trzeciej Repubiiki w cią- 
gu prawie setki kryzysów ministerja|- 
nych, ustalone są przyjętą tradycją i 
nienaruszalnym ceremoniałem, 

Z chwilą, gdy prezydent przyjął dy- 
misję gabinetu i poprosił ministrów, 
którzy wręczyli mu swe teki, by nadal 
zajmowali się sprawami swych resor- 
tów, w pałacu Elizejskim rozpoczyna 
się gorączkowa praca. 

Przedewszystkiem 
bliki poleca sporządzenie spisu naz- 
wisk senatorów i deputowanych, od 
których chciałby zasiągnąć rad; sekre- 
tarz prezydenta wyznacza przy każ- 
dem nazwisku godzinę audjemcji au- 
diencji. Uruchamia się natyclimast całą 
kancelarię, Pracują telefony pałacu Bli- 


prezydent repu- 


wszystkiemi ministerstwami, Telefoni- 
stki zawiadamiają wybrane przez pre- 
zydentą osoby o godzinie przyjęcia. 

Jednocześnie „dla pewności, w kan- 
celarji gabinety wojskowego prezydeur- 
ta, maszyniści (personel kobiecy jest 
tu wyłączony), wystukują według tego 
samego spisu zaproszenia į rowerzy= 
ści, którzy po wojnie zastępują konne- 
go gwardzistę, rozwożą je według ad- 
resów. 

Zaproszeni senatorowie i deputowa- 
ni przyjeżdżają do pałacu bez żadnej 
parady, w garniturach ma yna: kę” 
wych, nie używają a tę uroczystość 
cylindrów, jak to byio kiedyś. 

Przeciśijąwszy się pzez tium dzien- 
nikarzy i fotografów, zg'omadzonych 
przed pałacem, zapscszeni wchodza do 
wielkiego hallu pałacu, Tutaj spotyka 
ich z honoram: mistrz ceremomi pala- 
cu £lizejskiezy w muhuiize, z łańcu- 
chem na ssyi i dwv.h lokaji w libe- 
rjach, 

Jeżeli prezydent jest wolny, dyzni- 
tarzą natychmiast doń wprowadzają. 
W razie przeciwiiyn oczekuje w tak 
zwanej sali Kiecpatry. Gdy audjencia 
jest skończona, rozlega się dzwonek. 
Prezydent odprowadza swego gościa 
do drzwi, oddaje go pod opiske mi- 
strzą ceremoniji, który z god:ością ode 


zeiskiego, połączone bezpośrednio z | prowadza go do weęstibuln, 
= = 
a 
Program radiow 
B 
Wtorek, 7 lutego. Tazhir. 1640: Trans, z Krakowa, „Życie 
: w Źródłach siarczanych' wygł. prof. dr. 


Lwów. (381). Godz. 11/40: Codzienny 
Przegląd Prasy Polsk, 1150: Kom. Meteor. 
Gł. Wojsk. St. Meteor, 1158: Sygnał czasu 
z Obserwatorjum Astronomicz. w Warsza- 
wie, heinał z wisży Mariackiej w Krako- 
wie. Odczytanie piugramu na dzień bież. 
12'10: Muzyka z płyt gramof. 1320: Urz. 
kom. Państw. lnstyt, Meteor. 13'25—15'10: 
Przerwa. 1510: Urz. kom. Państw, Iustyt. 
Eksportowezo. 1515: Komunikat gospodar- 
czy. 1525: Lwowski kom. L. O. P. P. 
1530: Kom. Państw. Urz. Wych. Fiz. 
i Państw. Zw. Sportowego. 1535: Muzyka 
z płyt i „Silva Rerum“. 16: „Wspomnienie 
o gen. R. Wybranowskim, komendancie 
gwardji narodowej z r. 1848”. wygł. ppułk, 
Zygmunt ŻZygmuntowicz. 1615: Muzyka 
z płyt gramof. 1625: Trans. z Warszawy. 
Odczyt dla nauczycieli: „Cele i żądania 
dokształcania ogólnego“ wygzł. p. Stanisław 


Na terenie d.ecezii ks. biskupa Chomyszyna 
nie było zakazu wspólnych procesyj polsko - uzraińskich 
w święto Jordanu. 


Na zapytanie przedstawiciela Agen- 
cji Wschód w sprawie wiadomości o 
zakazie wyższych wiadz kościelnych 
grecko-katolickich, urządzania wspól- 
nych procesyj polsko-ukraiiskich w 
święto Jordanu — ks. biskup Chomy- 
szyn oświadczył, że zakaz taki na tc 
renie diecezji stanisławowskiej absolu- 
tnie nie został wydany. Przeciwnie, ks. 
biskup Chomyszyn podkroślił, że na 
podstawie tradycji, władze administra- 
cyjne biorą zawsze udział w święcie 
Jordanu. 

W Stanisławowie tego roku uroczy” 


stość kościelną celebrował osobiście | 
ks. biskup Chomyszyn, a przybyli na 
nią wojewodą stanisławowski p. Jago- 
dziński, w asyście licznych urzędni- 
ków, dowódca dywizji gen. Łukowski 
itd. 

W ten autorytatywny sposób zostaje 
wyjaśniona kwestja nieistnienia zaka~ 
zu unządzanią wspólnych procesyj pod 
czas Jordanu ną terenie diecezji stani- 
sławowskiej. 

Jak przedstawia 
innych terenach będzie 
wkrótce wyjaśnione. 


się ta kwestja na 
niewątpliwie 


Woźny sądowy ofiarą tragicznej 0 
wypadku, 


Wczoraj nad ranem, 
5-tei portiera sądu okręgowcgo karne- 
go przy W, Batorego zbudzi odgłos 
strzału rewolwerowego. dochodzący 
z piwnicy. Portjer pobiegł zaraz do pi 
wnicy i tam ujrzał leżącego na ziemi 
we krwi woźnego sądowego, 29-letnie 
go Franciszka Radziwiłł-Ortowskiego. 

Radziwiłł-Ortowski dyżumował tej 
mocy koło kasy sądowej. Nad ranem, 
jak zwykle, miał zapalić w kotle cen- 
trałnego ogrzewania. Udał się więc do 
piwnicy, Tu — jak sam zeznał — po- 
czął manipulować swym służbowym 


około godziny ! 


| okolicy popłoch 


rewolwerem. Rewolwer niespodzianie 
wypat a kula utkwiła w brzuchu nje- 
cstrożnego. Natychmiast po znalezie- 
Mu go w piwnicy, wezwano POgoto" 
wie ratunkowc. któro opatrzyło ranne 
go i odwiozło go do szpitala. Celem 
bliższego wyjaśnienia tego wypadku 
wdrożono Śledztwo. 


Wściekły pies na ulicach bwowa, 


Wczoraj na ulicy Klęparowskiej i w 
wywołał wściekły 
pies. Zanim zdołano go zastrzelić, po- 
kąsał on kilka osób, m. ¢ Maksa Dem 
binga, Francisżka Salutyckiego, Leona 
Pateluką i Józefa Fejduka, 


| 
| 


Kaz. Rouppert. 17: Popołud, koncert svmi. 
w wyk. orkiestry Filharmonii Warsz. pod 
dyr. Pawła Scheinpiluga. W przerwie ok. 
1725: Kom. Centr. Biura Hydr. dla żeglu- 
gi i rybaków, 17:55: Odczytanie programu 
na dzień następny. 18: [rans. muzyki ick- 
kiej z kaw. „Szkockiej* we Lwowie. 
W przerwie: Akcja radio - dzieciom. D. c. 


„Muzyki lekkiej z kaw. „Szkockiej“. 19: 
Skrzynka techniczna w opr. inż, J. Miń- 
skiego. 1915: Rozmaitości. 1930: Trans. 
z Wilna. Feljeto1 muzyczny p. t.: „Dola i 


niedoła polskiego kompozytora”, wygł. dr. 
Tadeusz  Szeligowski, 1945: Prasowy 
Dziennik „Radiowy. 20: Trans, z Warsza. 
wy. Koncert popularny w wykł orkiestry 
P. R. 21/10: Wiadomości sportowe. 21'15: 
Dod. do Fras. Dziennika Radjowego. 212): 
Trans. z Warszawy. Revital skrzypcowy 
Edwarda Zathureczky ego. Akomp. Ludwik 
Urstein. 22: Kwadraus literacki, Kazimierz 
Wierzyński: „Granice świata”, 22'15: Mu. 
zyka taneczna w kaw. „ltalia“ z Warsza- 
wy. 2255: Komunikaty, 23—23'30: Muzy- 
ka taneczna z danc. „Bodega“ z Ware 
szawy. 


Środa, 8 lutego. 


Lwów. (381), Godz. 11'40: Codzienny 
Przegląd Prasy Polskiej. 1150: Kom. 
Meteor. Gł. Wojsk. St. Meteor. 11'58: Sy. 
gnal czasu z Obserwatorium Astronomicz. 
w Warszawie, hejnał z wieży Mariackiej 
w Krakowie. Odczytanie programu na 
dzień bieżący, 1210: Muzyka z płyt gra. 
mofonowych. 13:20: Urz. kom. Państw. 
lustyt. Meteor. 1325—15'10: Przerwa. 
1510: Urz. kom. Państw. Instyt. Eksport- 
towego. 1515: Komunikat gospod. 1525: 
Lwowski Kacik Harcerski. 15'35: Trams. 
z Warszawy. Program dla dzieci: a) Opo- 
wiadania wujaszka Jasia „Hau-hau -miau- 
miau“. 16: Muzyka z płyt gramof. 16'15: 
„Listy i programy* w opr. dyr. J. S. Pe- 
try. 1630: Muzyka z płyt gramof, 16'40: 
Trans. z Warszawy. „Gienjusz serca — 
Stanisław Jachowicz“ (75-tą rocznicę zgo- 
nu) — wygl. p. Jan Muszkowski. 17: Mu- 
zyka z płyt i „Silva Rerum“, 17'40: Trans. 
z Warszawy. „Zagadnienie kształcenia pra- 
CY społecznych* — wygl. prof. He- 
lena Radlińska. 17'55; Odczytanie progra- 
mu na dzień następny. 18: Muzyke lekka 
z dancingu „Adria“ w Warszawie. 1825: 
Recital śpiewaczy Julji Drozdowskiei (so- 
pran), Akomp. p. Tadeusz Seredyński. 
18:55: „O ekspresjonizmie' wygł. dr. Ka- 
rol Klein. 19'10: Rozmaitości, 1930: Trais. 
z Warszawy. Prof. Konrad Górski wygło- 
si feljeton: „Franciszek Mauriac wybitny 
powieściopisarz“. 19'45: Prasowy Dziennik 
Radjowy. 20: Trans. z Warszawy. „Jakie 
to było ladne". stare piosenki i melodje 
w wyk. Janiny Godlewskiej i Roberta 
Boełke. 20/55: Wiadomości sportowe. 21: 
Dod. do Pras. Dziennika Radjowego. 2105: 
Trans. z Warszawy. ak kameralny 
w wyk. Ireny Dubiskiej, „Na widno- 
kregu“. 2215: Muzyka Zo 22'40: 
Trans. z Krakowa. Odczyt w języku espe- 
ranto „Gdynia“ wygl, prof. Odo Bujwid. 
2255: Komunikaty. 23—23'30:; Muzyka ta- 
neoma z Warszawy, 
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SPRAWY 


Ż prac nad zagadnieniami technicznemi 
kopalnictwa naftowego. 


Stowarzyszenie Polskich Inżynierów 
Przemysłu Naitowego, którę od po- 
czątku swego istnienia postawiło sobie 
iako główny cel pracę nad racjonali- 
zacią techniki kopalnianej w przemyśle 
naftowym, przeprowadza wytrwale za 
kreślony program, Tempo pracy Sto- 
warzyszenia nie uległo zmianie i obec 
cie niema trudności, spowodowanych 
kr$zysem gospodarczym. Podkreślić 
należy, że prace Stowarzyszenia zmaj- 
duią pełne zrozumienie i wydatne po- 
parcie naszych Władz Górniczych, a 
współpraca Kół technicznych z temi 
Władzami rozwija się coraz pomyśl- 


miej z pożytkiem dla usprawnienia go-, 


spodarki kopalnianej. 

Stowanmzyszenie Polskich Inżynierów 
Przemysłu Naftowego zalmuje się 0- 
statnio od dłuższcyo czasu zagadnie- 
niem racionałnej gospodarki złożami 
topneini, które opracowuje z polecenia 
i na zamówienie 5. A. „Pionier“, 

Obecnie przystępując na życzenie 
władz, górniczych do opracowamia 
waiosków w sprawie racjonalnej go- 
spodarki naszemi złożami ropnemi — 
w myśl rezolucji VI Zjazdu Naftowe- 
vo, urządziły dmia 28 ub. m. w Bory- 
sławiu zebranie dyskusyjne przedsta- 
wicie przemysłu, instytucyi i zainte» 
iesowanych osób. Gelem tego zebra” 
nia było — po wysłuchaniu osobnego 
referatu i zapoznaniu się z zagraniaz» 


nemi prawidłamj racionalmej gospo- 
darki złożami —  przedyskutowanie 
sprawy możliwości zastosowania w 


Polsce pewnych zasad, ochraniających 
pelskie złoża ropne. 

Równocześnic zwołał Okręgowy 
Urząd Górniczy w Drohobyczu kon- 
ierencję w tej sprawie celem zastano- 
wieją się mad zagadnieniami takiej 
racjonalnej eksploatacji, oraz nad wpro 
wadzeniem w życie zasad, odpowia- 
dających nowoczesnemu  kierunkowi 
gospodarki eksploatacyjnej, w innych 
państwach już powszechnie obowiązu- 
jących, czymiąc zadość postułatom Sto 
wanzyjszenia Pol. Mmż. Przem, Naft. w. 
Borysławiu, oraz opierając się ma opi- 
nji Karpackiego Instytutu Geologiczne 
go Naftowego w Borysławiu. 
Zwołując konierencię podkreślił Okrę 
zowy Urząd Górniczy fakt, że w osta 
tnich czasach nawiercono w poludnio= 
wej Mrażnicy w warstwach inocera= 
nowych pierwszej łuski orowskiej (ko= 
palnie: Generat Sikorski, Violetta, Ni- 
na), oraz w warstwach piaskowców 
botysławskich (kopalnie: Bohdan, 
Gdańsk i okoliczne) złoża bitumiczme, 
0 bardzo poważnem znaczeniu gospo- 
Uarczem. Ztoża te należą obecnie pra- 
wie dy jedynych w okręgu borysław= 
skim, jakie przedstawiają znaczniejsze 
widoki na przyszłość. 

Zachodzi przeto konieczność ochro- 
ny tych złóż przez ustalenie zasad ra- 
cionalnej ich eksploatacji, 

Rezerwując sobie omówienie tego 
zagadnienia w jednym z najbliższych 
numerów „Spraw Naftowyych' — pra- 
gnieimy jeszcze nadmienić, że w ub. 
tygodniu zwołane - zostały pozatem 
przez Urząd Górniczy konferencie, do* 
tyczące dwóch aktualnych zagadnień. 
Jedna z tych konferencyi dotyczyła 
sprawy nawaniania gamı ziemnego. 

Sprawa ta była przedimiotetn szcze- 
gółowych badań ze strony Stowarzy= 
szenia Pol. Inż. Przem, Naft. w Bory- 
sławiu, które wypowiedziało się za 
wprowadzeniem przymusu okresowc- 
zo, względnie stalego nawaniania gazu 
ziemnsgo, używanego do opału i oświe 
lenia, względnie  transportowanego 
przez osiedla. 

Urząd Górniczy zwołał pnzeto kon- 
ierencię w celu omówienia powyższej 
sprawy i rozpatrzenia projektu roz- 
porzadzenia wydać się ewentualnie ma 
iącego przez Wyższy Urząd Górniczy 
w Krakowie, a dotyczącego pnzepisów 
co do nawaniania gazu ziemmego. 

Ostatnig wreszcie zwołał Okręgowy: 


Z EE O Z W O A, 


O e e o e 


Urząd Górniczy w Drohobyczu wsku- 
tek polecenia Wyższego Urzędu w Kra 
kowie w ub. tygodniu konferencie w 
celu omówienia sprawy kwalfikacyj 
maszynistów į motorowych ua kopal- 
miach oleju skalnego, oraz rozpatrzenia 
projektu rozporządzenia wydać się ma 
jącego przez wyższy Urząd Górmiczy, 
a dotyczący nadzoru i obsługi maszyn 
na kopalniach nafty. 

Potrzebę należytego uregulowania 
tej sprawy odczuwa przemysł nafto- 
wy już od dawna wobec postępującej 
specializacji w technice kopalniowej. 
Zagadnieniu temu poświęciliśmy szcze 
gólną uwagę, publikując w ub. miesią- 
cu na łamach „Spraw Naftowych“ ar- 
tykuły inż. J. Wojnara sekretarza Sto 
warzyszenia Pol. Inż. Przem. Naft. pt. 
„Kwalifikacje zawodowe pracowników 
technicznych w przemyśle naftowym“, 

Należy wyrazić żywe zadowolenie, 
że dzięki. współpracy uaszych inżynie- 
rów z Władzami Górniczemi realiza- 
cia pilnych potrzeh maftowegy przes 
inysłu kopalniowego znajduje się na 
właściwej drodze. S. 


„s wua 5 lutego 1983. 


NAETOWE 


Naftowy przemysł kopalniany 
w grudniu 1932 r. 


Wydobycie ropy. W miesiącu grudniu 
ub. r. wyprodukowano w Polsce ogòlem 
45863 cystern ropy t. i. o 111 cystera wię- 
cejw porówianiu z poprzędnim miesiącem. 
Faktycznie jednak produkcja uległa nic- 
znacznej znizce jeśli uwzzlędnimy, Że w 
miesiacu grudniu był o ieden dzień robo- 
czy więcej, Dziesma przeciętna produkcia 
wynosiła mianowicie w grudniu (568 cy- 
stern zaś w listopadzie 155,4 cystern. 

Okręg drohobycki wyprodukował 3714 
cystern t. j. o 84 cystern więcci w porów- 
nanin z listopadem ub. r. Przeciętna dzien- 
na produkcja dzienna wymosiła 119,8 cy- 
stern wobec 121 cystern w listopadzie. 


INSTYTUT GAZOW 


SKA Z 0. O. 
LWOW, UL. LEONA SAPIEHY 3. TEL. 88.89. 


PRZE”ROWADZA GAZYFIKACJĘ miast, 
zakładów przemysłowych ı gospodarstw 
domowych, przy pomocy gazu ziemnego 
i „gazolu”. DOSTARCZA wszelkich urządzeń 
palnikowych, pomiarowych, instalacyjnych 
1 laboratoryjnych. SE" wę — 

Własne konsirukcje oszczędnościowych 
palników gazowych dla pieców pokojowych 
centralnych ogrzewań i palenisk przemy- 
słowych oraz precyzyjnej armatury gazowej 
marki „INGA Z”. 159 


Przemysł chemiczny oparty na gazie 
ziemnym. 


W ub. miesiącu odbył się staraniem 
Sekcji Mechaników Polskiego Towa- 
tzystwa Politechmicznczo odczyt inż. 
Ziółkowskiego pt. „Przeróbka meta- 
nu”, W interesującym odczycie, po- 
świeconym zagadnieniom chemicznej 
przeróbki gazu ziemnego, zaznaczył 
referent, że użytkowanie gazu ziemne- 
go w przemyśle polega dotąd na wy- 
korzystaniu jedynie jego energji 
ciepinej, konsumowanej w zagłębiach 
naftowych względnie rozprowadzanej 
rurociągami dalekobieżnemi, gdzie ja- 
ko paliwo niejednokrotnie lepiej speł- 
nia swe zadanie. 


Istnieje jednak pewiią gramica opla- 
calmości w prowadzeniu gazu ziemnego 
na odległość, Nasuwa się więc pyta- 
mie, jak zużyłtkować gaz, gdy brak w 
dostatecznej od jego Źródeł bliskości 
większych konsumentów, względnie 
gdy zapotrzebowamie paliwa w itaj- 
bliższem promieniu zostanie nasyco= 
nem. i 


Rozwiązanie problemu daje nam no- 
wioczesha chemia. Prace ostatnich lat 
z dziedziny chemicznej przeróbki me- 
tanu, głównego składnika gazu ziemne- 
go, wykazały, że gaz ziemny może 
być pietwiszorzędnym surowcem do 
uzyskiwania całego szeregu produk- 
tów o dużem znaczeniu gospodarczem, 
jak paliw płynnych (benzolu, benzy- 
ny). metanolu, wodoru do syntezy 
sztucznych nawozów azotowych, dałej 
produktów chlorowamia itd. Te meto- 
dy przeróbki gazu zieltmego zostały 
już opanowane na skalę półprzemysło- 
wą, a niektóre z nich wprowadza się 
obecnie do przemysłu, (produkcia wo- 
doru, chlorowanic). 


W Polsce posiadamy szereg szybów 
wyłącznie gazowych (pola Daszaw- 
skie. Zagłębie Bitkowskie i Krośnień- 
skie), które dla braku zbytu gazu 
stoją zamknięte, Warto wobec tego 
zastanowić się, czy prztwarzanie che- 
miczne gazu zienmego nie byłoby u 
nas racjonalnem z punktu widzenia 
gospodarczego. 


Przeróbka gazu ziemncgo na paliwa. 
płynne: benzol a przedewszystkiem 
benzynę metodą Fischera, należy trak 


tować jako uzupełnienie względnie 
przedłużenie na dalszy okres czasu 
wytwórczości przemysłu naftowego. 


Obecny zastój, gospodarczy nie stwa- 
rza chwilowo pomyślnych warunków 
dla tei gałezi nnzeróbki, Jednak ko- 


rzystn- wydatek benzyny (na 1 kg 
około 3.5 m’ gazu ziemnego) każe przy 
puszczać, że cena benzyny syntetycz- 
nei ukształiowałaby się na poziomie 
nie wyższym od ceny benzyny natu= 
ralinej,j czy też pochodzącej z proce- 
sów hydrowania. Stwarza tg olbrzy- 
nie możliwości zospodaroze dlą gazu 
ziemnego na wypadek wyczerpywania 
się złóż ropnych. 


Nowe horoskopy otwiera przed ga- 
zowictwem ziemmym możliwość o- 
parcia na niem produkcji półsurowców 
dla przemysłu chemicznego (wodoru, 
nienasyconych węglowodorów), wizglę 
dnie gotowych  fabrykatów  chemicz- 
nych. 

U was w Polsce przejście produkcii 
sztucznych nawozów azotowych na 
wodor z gazu ziemmego jest tylko kwe 
stią czasu. lechnicznie problem ten 
można uważać za opanowany, wobec 
wypróbowania 2-ch metod: metody! 
P.F.Z.A. w. Mościcach, oraz metody 
Lab. Masz. Pol. Lw. Dla tej ostatniej 
buduje już „Instytut Gazowy* we Lwo 
wie zarówno małe urządzenia labora- 
toryjne, umożliwiające nadto otrzy- 
mytwamie wodoru z „gazolu”, jak też 
i aparatury przemysłowe. 


Daleko posumiętem jest u nas za- 
gadnienie chlorowania gazu ziemnego. 
W stadium realizacji przemysłowe! 
znajduje się metoda chłorowamia we- 
diug patentów prof. Suchardy i „Pol- 
minu”, Uzyskuje się nią produkty chio 
rowania aż do człerochłorku wegla 
wiłacznic. mającym zastosowanie jako 
środek do gaszenia pożarów, TOZDUSZ- 
czalnik itd. Ska A, „Gazolina* wypró- 
bowała natomiast metodę chlorowania 
„gazolu* („płynnego gazu ziemnego“). 


Znana od dawna produkcją sadzy 
z gazu ziemnego w naszych warun- 
kach nie opłacałą się. Momentem 
zwrotnym mogą być jednak ostatnie 
prace amerykańskie, w których uzy- 
skano 20 pre. możliwej ilości sadzy 
(wobec dotychczasowej dzielności o= 
koło 3—4 prc.). 


Wiszystkie te metody chemicznej 
przeróbki gazu ziemnego tworzą iuż 
dziś podstawy dalszego rozwoju ga- 
zownictwa, Wyróść z nich mogą w nie 
dalekiej przyszłości gałęzie produkcji, 
łączące przemysł naitowy Zz całością 
życia gospodarczego nroweltij ogniwa. 
mi. 

= me 


menen OWH O am 


W okręgu jasielskim wyprodukowano 
852 cystern, Produkcia wzrosła przeto w 
porównaniu z listopadem o 16 cystern. 
Produkcia dzicnna utrzymała się w nie- 
zmienionej prawie wysokości i wynosiła 
26.8 cystern. (27.2 cystern w listopadzie). 

W okręgu stanisławowskim wynosiło wy 
dobycie ropy 317 cystern (306 cystern w 
listopadzic), zaś przeciętna. dzienna pro- 
dukeia 10.2 cystern co stanowi równo tę 
samą ilość co w miesiącu listupadzie. 

Po uwzględnieniu ilości ropy zużytej na 
opał oraz zanieczyszczenie pozostaje p'o- 
dukcia za grudzicą w wysokości 4717 cy- 
stern. 

Ilość ropy odtłoczonci 
magaz yiowo-tłoczniowych 
waneci bezpośrednio z 
4655 cystern. 

Zapasy ropy z końcem grudnia na kopal- 
niach oraz w Towarzystwach magazyno- 
wa-tłoczniowych wyuosiły ogółem 2862 cy 


do 
oraz 
kopalń 


towarzystw 
ekspedjo 
wynosiła 


stern. wykazując wzrost o 123 cystern w 
porównaniu z listopadem ub. r. 
Wydobycie gazu ziemnego. W grudniu 


wydobyto w Polsce ogółem 40,815,023 m. 
s. gazu ziemnego. W porówuaniu z poprze 
dniim miesiącem wzrosło wydobycie gazu o 
2,061.763 m. s. w związku ze zwiększowem 
zapotrzebowaniem sezonowem. Wzrost ten 
przypada włównie na okręg Drohobycz 
(1.:00,296 m. s.) oraz Jasło (726.315 m, s.). 
W szczególności wyprodukowamo w gru- 
dniu w okregu drohobyckim 28,623.794 m. 
sh jasielskim 8.667.205 m. s. i stanisławo- 
wskim 4.124.024 m. s. Z ogólnej ilości gazu 
ziemnego przerobiono 21,530.079 m. s. t. j. 
M3 proc. na gazoliię. Z powyższej ilości 
przypada, na. okręg Drohobycz 16.956.104 m. 
s.; Jasło: 1,595.340 m. s. i Stanisławów: 
2.986.635 m. 9. 

Produkcja gazoliny wynosiła 358 cystern 
wykazując wzrost o 18 cystern w poró- 
wnaniu z listopadem. 

Ruch wiertniczy. Z końcem grudnia ub. 
r. było w Polsce ogółem 3036 szybów 
czyanych. Z powyższej ilości przypada ma 
okręg Drohobycz 1650 szybów. Jasło 1119 
szybów, Stanisławów 267 szybów, Szy- 
ków eksploatowanych było ogółem 2829. 
w wiercemu 59, zaś w wierceniu i: eksplo- 
atacii 37. Naiżywszy ruch wiertniczy za- 
znaczył się w okręgu  Jasielskim, który 
wykazuie 30 szybów w wierceniu wobec 
22 szybów w okręgu Drohobyckim i 7 szy 
ków w okręgu Stamisławawskim. Z ogól- 
nei ilości 59 szybów wierconych przypada 
na. wielkie koncerny 20 szybów. zaś ta 
Średnie i-małe przedsiębiorstwa 39 szy- 
bów. 


Kronika naftowa. 


Not. udziałów brutto wg. „Petrolus' (ce 
ty orjent.) w płaceniu za 1/16 udz. w dol, 
Andrzej 5; Apollo, Izidor, Dawid II. 25; 
Aleksander I, 1, II —; Abazia —; Adela, 
Mrażnica 25; Aldona-Juris 90—95; Arkadja- 
Eros Psyche 35; Amuśka 50; Arkadja 18; 
Bonaparte 18; Bronislaw 22; Bitumen 
Griinield 1953 r. 100—105; Bitumen Griini. 
1942 r, 8000; Banzay 35; Bernard (stara 
i nowa dzierżawa) 20; Baku 50; Borysław 
ski IL —; Bohdan 135/00; Czesław Sosn- 
kowski 12500; Dziunia 15: Eleonora 20; 
Elgin -—; Elżbieta —; Ekwiwalent 120; 
Edyta - Ella 40; Emil Parnas 50: Fausty- 
na 70; Flora 20; Foch I. Zyta 65; Guido 


(Giban 1944 r. 65; Gdańsk 1953 r. 70; 
Gdańsk 1948 r. 50; Harding I, M i IM —; 
Halita 25: Ignacy 15; Jutrzenka 18—20; 
Karol Sydonia, 65; Kanada. (1/8) 25; Jakób- 
Limanowa 55-—-60; Kniaź Katz 35—38: 
Kołłątaj 1942 r. 30; 194% r, 40; Kleiner 10: 
Kopernik (za 1/8 udz.) 50: Metan I 55; 
Marja Teresa I 25: IN 40; IV 253 V 20; 
Mina-Tyran (5 parc.) 65; Moneta 10; Ni- 
za 80: Petrol 55; Parsifal-Loliengrm 45; 


Pogoń w cał. terenie 10; Pax do r. 19533 
60: Pax do 1958 r. 115; Piast (stara i wowa 
dzierżawa) 25; Rockefeller —; Saksonia 
dn 1857 raku 75; Sfinks —; Sassyk VI 
35; Sikorski (Metan H) 20; Tadzio 20; To- 
niusin H, IV —; TrySkaj (stara i nowa dzie 
rżawia); 10; Violetta (Mraż.) 145/00; Wy- 
buch—; Wiliam —; Waliszko 65; Walka 
40; Walka (stara i nowa dzierż.) 75; Wia- 
ra 60; Wołodyjowski I —; William 20; 
Yvonne —; Zawisza Czamy I 30; II 20; 
Zygmunt 90—100; Zuzana 65'00; Notowa- 
nia (ceny orientacyjne w płaceniu 1/32 
udz.) w dol: Angela-Mraźnica 200; Br.- 
Nobel 60; Berta I, TI —; Bertold I. III. 40 
Gottfried 25; Horodyszcze Gal 80; Józef 
40; Konrad Brugger 180; Konrad 100; Li- 
denbaum I 715; JI 175; Mary Padua-Vul. 
can 25; Milano 10; Monte Carlo Oil Sp, 
15; Piłsudski I 5; H 10; IU 5; Photogen 20; 
Pontresina Gai 80; Poutresina brit. 10; Ra 
toczyn (115 mg) 50; Ratoczyn (88 mg) 30; 
Rella-Mella 10; Ropa 12; Silva Plama 100; 
Union 70; Vuican-Horod, 10; Wanda Ga- 
licja 10; Zofia Gal 30; Zyghard 35. W cią» 
gu tygodnia temdencja była utrzymana z 
odcieniem m ia) P. A £ 


„-.Nr. z dria 8 lutego 1935. 
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N=weł i bibljoteki publiczne w U.S.A. Rada delegatów Zrzeszenia 
Akad. Młodzieży Prowic onalnej. 


używają 

Znany bibliotekarz, Herbert Putnau, 
pisze: „Dawne biblioteki miały na celu 
zgromadzenie książek, nowe działają 
pod hasłem  zużytkowania książek. 
Stare były zadowolone, gdy mogły 
cdpowiedzieć potrzebie, mowie pragną 
potrzebę czytania stworzyć. Książka 
nie powinna czekać, aż jej zażądają, 
powinna być wciąż podawana czytel- 
nikowi przed oczy“. 

Inny znów zasłużony bibljotekarz | 
znamy w Europie bibliograf, Melvil De- 
vey, powiada: „Nowa biblioteka jest 
czynną, agresywna, jest siłą wycho- 
wawczą w organizmie społecznym, 
żywem źródłem dobrych wpływów, 
armią w polu z bronią gotową do 
strzału. 

Bibljoteka amerykańska ucieka się 
w wielu wypadkach do reklamy, a czę 
sto nawet prowadzi regularne kampa- 
nie propagandowe. Tak n. p. nowojor- 
ska bibljoteka publiczna, która łącznie 
z fillami wypożycza rocznie około 12 
milionów książek, rozsyła co roku 
60.000 ogłoszeń, w językach wioskim, 
greckim, francuskim, niemieckim i in.. 
a nawet kilkaset ogłoszeń w języku 
chińskim. Do tych mieszkańców, któ- 
rzy z biblioteki nie korzystali dotych- 
czas rozsyła się listy reklamowe tej 
mniej więcej treści: „Drogi przyiacie- 
lu! Czy nie ma pan żadnego zaintere- 
sowania w dziedzinie nauki, sztuki, 
dramatu, poezji i t. p.“. Podaje się na- 


W sprawie umundurowania 
pracowników pocztowych. 


Jak donosi Polska Ag. Publicysty 
czna, Zarząd główmy Związku Niż- 
szych Funkcjonariuszy Poczt i Te- 
lcfonów złożył w Ministerstwie 
poczt i telegrafów memoriał w spra 
wie umundurowania pracowników 
pocztowych. 


W memorjale Związek wnosi © 
obniżenie opłaty za umundurowa- 
nie, o rozłożenie jej na 5 rat bez 
składania specjalnych podań, o wy- 
dawanie rowerzystom krótkich kur 
tek z ciepłą podszewką, o wydawa- 
nie peleryn nieprzemakalnych i za- 
liczenie ich do umundurowania itd. 

W odpowiedzi na memorjał mini- 
sterstwo oświadczyło. że sprawa 
obniżenia opłat za umundurowanie 
nie może być załatwiona pozytyw- 
me- zarówno ze względów budżeto- 
wych, jak i braku podstawy praw- 
nej. Co do rozłożenia tej należności 
ua 5 rat wyjaśniono, że system ter 
jest już stosowany. Uznając całko- 
wicie słuszność wniosku w sprawie 
wprowadzenia ciepłych kurtek dia 
rowerzystów, ministerstwo nie mo- 
że go jednak uwzględnić z powo- 
dów budżetowych. 


Społeczeństwo polskie 
w Gdańsku, spragnione jest 
polskich filmów. 


Donoszą z Gdańska: Wczoraj wy- 
świetlony tu został dla zaproszonych 
vbywateli polskich w Gdańsku fiim 
uźwiękowy połski „Dziesięciu z Pa- 
wiaka“. Mimo, że seans odbył się w. 
godzinach południowych, w kinie znaj 
dującem się daleko od śródmieście, sa- 
la była przepełniona, Wiele osób, któ 
re nie zaopatrzyły się woześniej w bì- 
lety nie mogło wogóle dostać się do 
sali, Zresztą ze względu ra rozporzą- 
dzenie policyjne seans był uważany 
za imprezę zamkniętą, Wczorajsze wy 
Świetlenie filmu polskiego dało dowód, 
że społeczeństwo polskiej spragnicne 
iest oglądania obrazów 1 >iskich bez 
względu na trudności, ma jakie tego 
rodzaju imprezy napotykają tak ze 
Strony władz gdańskich, jak j zę stro- 
My właścicieli kin miejscowych. 


reklamy. 


stępnie spis książek, informując gdzie 
co moźna znaleźć, oczywiście bezpłat- 
nie. Urządzźa się ruchome reklamy, 
wypuszcza się odpowiednio udekoro- 
wane platformy. Organizuje się biblio= 
teczne dni i tygodnie przy udziale 
skautów i młodzieży. 


Przy bibliotekach organizowane sa 
muzea, audytoria dla referatów, kon- 
certów, kursów, zebrań. Dla umożli- 
wienia korzystania z tych wszystkich 
dobrodziejstw urządza się na miejscu 
żłobki dła tych dzieci, których rodzice 
nie mają ich przy kim zostawić. W pię 
knych, widnych salach, prócz książek 
znajdują się czasopisma, obrazy, mapy, 
fotografje, radjogłośniki, płyty gramo-« 
fonowe i t. p. Dla dzieci starszych u- 
rządza się t. zw. „story house“ — (go- 
dziny bajek), przyczem, aby zmusić 
dzieci do czytania, prelegent nigdy nie 
kończy swego opowiadania. Słowem 
biblioteka amerykańska czyni wszyst- 
ko, ażeby powiększyć rzesze swoich 
czytelników. C. B. 


Artykuł niniejszy został nam na- 
desłany z prośbą o umieszczenie. 
Red. 
W czasopiśmie p. n. „Kurier Lwow= 
ski“ z dnia 20 stycznia b. r. ukazał się 
artykuł świadomie działającego na 
szkodę Zw. Akad. Młodz. Prow. osob- 
nika traktujący o przebiegu walnego 
zebrania Rady delegatów z Kół pro- 
wincjonalnych odbytego 14 grudnia 
1932 r. na Uniwersytecie J. K. W arty- 
kule tym oświadczono m. in. nie wiem 
na jakiej podstawie, jakoby: a) wystą- 
pienie kol. Orońskiego było demago- 
giczne; b) iednogłośnie uchwalono 
„podziękowanie dla kol. kol. Macieliń- 
skiego i Matłachowskiego za ich ofiar- 
ną pracę dla dobra młodzieży akade- 
mickiej", 
Jako delegat, jako wybrany właśnie 
na tej Radzie Delegatów, członek za- 
rządu, choć nie w jego imieniu, iako 


wreszcie uczciwy akademik — oświad 
czam co następuje: 


Ani wale zebranie R. D. ani żadne 
zebranie zarządu Zw. Akad, Młodz. 


Wiadomości z kraju. 


MOŚCISKA. Kurs działaczy społecznych 
B. B. W. R. w Mościskach, Staraniem Pre- 
zydjum Rady Powiatowej B. B. W. R. 
w Mościskach i wydatnem poparciem Ra- 
dy Naczelnej B. B. W. R. we Lwowie od- 
był się w dniu 30 stycznia 1933 jednodnia- 
wy kurs społeczno „ oświatowy dla dzia- 
łaczy B. B. W. R. w Mościskach, W kur- 
sie wzięło udział 148 delegatów powiaro- 
wych, reprezentujących 49 gmin, powiatu 
mościskiego. Uroczystość otwarcia kursu 
zaszczycii przedstawiciele władz pań- 
stwowych, instytucyj i Organizacyj spo- 
łecznych, oraz trzech posłów B. B. W. R. 
Wojtowicz, Burda i Ekiert, jako wykła- 
dowcy i delegaci Rady Naczelnej BBWR. 

Gości powitał i zebranie zagaił prezes 
Rady Pow. B. B, W. R. p. Urbański. Sta- 
rosta powiatowy wygłosił przemówienie 
z życzeniami owocnych obrad, Referaty 
wygłosili p. poseł Burda: „O ideologji 
Marszałka Piłsudskiego, jako Obozu Nie- 
podległościowego*. P. poseł Ekiert: „O za- 
daniach władz państwowych i samorządo- 
wych na terenie powiatu i wsi“, Prezes 
Rady Pow. B. B. W. R. p. Urbański: „O 
zadaniach organizacyj społeczno - ekono- 
micznych ma terenie powiatu i wsi“ 
i p. poseł Wojtowicz: „Zagadnienia o mniej 
szościach narodowych w Państwie Pol- 
skiem". 

Wozasie przerwy południowej wszyscy 
frekwentanci kursu, zaproszeni goście byli 
podejmowani skromnym obiadem. W Czasie 
obiadu przygrywały dwie orkiestry (smycz 
kowa) ze Trzcieńca, oraz (dęta) z Mo- 
ścisk. Miejscowy chór  odśpiewał szereg 
pieśni legionowych, Po obiedzie i wspólnej 
fotografii podjęto dalszą pracę. W utwo- 
rzonej dyskusji na temat wygłoszonych re- 
feratów i wykładów zabierali głos: Anto- 
ni Zys, osadnik z Horysławic w sprawie 
Stosuaku nar. dem. do prac miepodległo- 
ściowych. pułk, Filipowicz z Dołhomościsk 
o stosunku partyj opozycyjnych do obozu 
prorządowego, Andres z  Radochoniec © 
stanowisku mocarstwowem Polski, a walk 
wewnętrznych, Miśniak z Pnikuta e kom- 
solidacji społeczeństwa z Rządem celem 
umocnienia Państwa, Haliszczak ze Trzcień 
ca o stanowisku obywatelskiem mas ludo- 
wych w Państwie, Kołodziej z Dołhomo- 
ścisk w sprawie potrzeby uświadomiawia 
włościan, Adam Younga ze Trzcieńca w 
sprawie działalności organizacyj rolniczych 
i spółdzietczych, sprawy oszczędzania, 
lichwy, sadownictwa, drobnego przemysłu 
i rękodzieł, wykonywanych przez wieś, 
budowy zbiornic zbożowych dla wyłącze- 
mia obcego pośrednictwa w handlu i w 
sprawie nadmiernych opłat rzeżnianych 
i innych. Inż. Paigert ze Sądowej Wiszni 
o konieczności powoływania Specjalistów 
ma stanowiska kierowników sklepów i spół 
dzielni roln, i mleczarni. Skibniewski z Ba- 
lic (prezes Zw. Ziemian) o powodach 
upadku Towarzystw rolniczych w spra- 
wie organ. Izb Rolniczych. Szarynger 0 
pracy społeczno a państwowej w gminach 
ruskich i wielu innych. 

Rzeczowa i ożywiona dyskusja na tema- 
ty bardzo aktualne į poważne stanowiła o 
wysokim poziomie zainteresowania. Pp. po- 
słowie udzielili szeregu wyjaśnień na spra- 
Wy poruszone w dyskusii, poczem Prezes 
Rady Pow. zamknął zebranie, dziękując 
wszystkim za udział w pracach kursu. 

Zebrani samorzutnie zakończyli kurs 
wzniesieniem okrzyku na cześć Rzeczypo- 
spolitej Polskiej i Marszałka J. Piłsudskie- 
go i potężnem żywiołowem odśpiewaniem 
„Roty“. 

Po zakończenie kursu pręzydjum Rady 


Pow. B. B. W. R. podejmowało pp. Po- 
słów i zaproszonych  najwybitniejszych 
działaczy tut. powiatu skromną kolacją 
w sali-reperezentacyjnej Towarzystwa Za- 
liczkowego, gdzie mieści się lokal biuro- 
wy prezydium Rady Pow. Przy stole bie- 
siadnym wygłoszono szereg mów i spę- 
dzono wiele przyjemnych chwil, komentu- 
jac o udatności i wielkich korzyściach od- 
bytego kursu dla dalszych prac w po- 
wiecie. . 

Lesko. Odczyt o zagadnieniach niemiec- 
kiej połityki mniejszościowej. Dnia 29 stycz 
nia b. r. odbył się w Lesku staraniem Ra- 
dy Pow. B. B. W. R. Lesko odczyt p. t.: 
„Zagadnienia niemieckiej polityki mniej- 
szościowej'. Odczyt wygłosił prezes Ra- 
dy Powiatowej, zastępca 'otarjusza Da- 
niec Emil. Na wstępie prelegent omówił 
w jaki sposób historycznie powstała kwe- 
stja mniejszościowa jeszcze od czasów Ka- 
rola Wielkiego, a następnie w jaki sposób 
powstały pierwsze amtagonizmy i tarcia 
między dawnemi szczepami germańskiemi 
a lechickiemi, o pierwszych zaborach ziem 
polskich przez Niemców. 

W szczegółowej amalizie zaborczej eks- 
panzji Niemców udowadniał prelegent słu- 
szmość Polski do Pomorza, Ślaska Poznań- 
skiego i t zw. korytarza, 

Potem omówił prelegent rozwój praw 
mniejszościowych poczawszy od kongresu 
wiedeńskiego, konferencji paryskiej z 1858 
r. kongresu berlińskiego z 1878 r, i wre» 
szcie o bezprawiu jakie stosują Niemcy 
do Polaków na swych ziemiach we wszyst 
kich dziedzinach życia społecznego. 

Wreszcie omówioną została obecna po- 
fityka mniejszościowa Niemiec na terenie 
międzynarodowym. 


Na zakończenie wiceprezes Rady Pow.’ 


B. B. W. R. dr. Popper odczytał rezolucię, 
wyrażającą pełne zaufanie społeczeństwa 
do polityki Rządu polskiego na terenie mię- 
dzynarodowym, jak i do polskiej polityki 
maniejszościowej. 

Rezolncja stwierdza 1) pełne i wyłącz- 
ne prawo Polski da Pomorza, .Poznańskie- 
go, Śląska i t. zw. korytarza; 2) że Niem- 
cy zagrażają pokojowi -Świata przez sze- 


rzenie fermentu na terenie międzynarodo- | 


wym; 3) Niemcy dążą do odbudowy Rze- 


szy w jej granicach wsch, i zach. przed- , 


wojennych. 


Na zakończenie zebrani w liczbie okoła. 


200 osób odśpiewali „Rote“ Konopnickiej. 

ROHATYN. Wiec poselski. Dnia 29 stycz 
mia b. r. odbył się wiec poselski w Lopu- 
sznej. Wiec zagaił prezes miejscowego Ko- 
ła B. B. W. R. p. Stanisław Nikoliszyn — 
poczem przewodniczącym wiecu wybrano 
naczelnika stacji p. Justyna Degejowicza, 
Poseł Limberger w doskonałem i rzeczo» 
wem przemówieniu przedstawił sytuacię 
gospodarczo - polityczną Państwa oraz 
starania jakie Rząd czyni w kierunku po- 
lepszenia bytu rolnika, Przemówienie p. po- 
sla nacechowane znajomością terenu zo» 
stało przez słuchaczy przyjęte bardzo 
życzliwie. W dyskusji azbrał głos między 
innymi Rusin Andrzej  Hrycuch, który 
w przemówieniu  Swojem nakłaniał do 
zgodnego współżycia obu narodowości 
piętnując akty terroru. Zdaniem p. Hrycu- 
cha, Petlura został zamordowany dlatego, 
że dążył do zgody z Polakami, Przemówie- 
nie swoje zakończył p. Hrycuch okrzykiem 
na cześć Pana Prezydenta i Marszałka, 
który zebrami z entuzjazmem powtórzyli, 
W zebraniu wzięło udział ponad 300 osób, 
naczelnicy gminy z  Zieleniowa, Lipicy 
górnej, Demni i t. d. 


a T 


Prów. nikogo nie upoważniły do skła+. 
dania sprawozdania na łamach czaso- 
pisma p. n. „Kurjer Lwowski“, a uczy: 
nienie tego trzeba uważać za szcze- 
gólnie złośliwe į godzące w interesy 
Zw. Akad. Młodz. Prow. gdyż o ile 
dziennik „Kurier Lwowski“ jest czaso- 
pismem politycznem, o tyle powyższa 
organizacja jest apolityczna, o chara- 
kterze wyłącznie samopomocow ym, 
kulturalno - oświatowym ji społecz- 
mym. Dalej pod a) autor „sprawozda- 
nia“ zresztą nie podpisany, nie ma 
prawa osądzać, czy wystąpienie kol. 
Orońskiego było demagogiczne. Treść 
bowiem jego przemówienia była jeno 
sprzeczna z wystąpieniem kol. kol. 
Treszki, Skrzypka z czego demagogia 
nie wypływa. Stwierdzam, że wystą- 
piemie kol. Orońskiego demagogiczne 
nie było. 

Pod b) Po omówieniu spraw, doty= 
czących pośrednio i bezpośrednio 
spraw  Zrzesz. Akad. Młodz. Prow. 
dość znaczna część kolegów opuściła 
salę obrad. O tyle więc nieścisła jest 
„wiadomość“ o „iednogłośnem podzię- 
kowaniu kol. kol. Macielińskiemu i Ma- 
tłachowskiemu', Wśród tych, którzy 
salę opuścili byłem i ia. a nie mogąc 
za nich oświadczać, stwierdzam, że 
gdybym był obecny, głosowałbym 
przeciw wnioskowi. 

- Należy żałować, że wyżej przedsta- 
wione, a przezemnie oświetlone fakty 
zaszły -— są to dalsze ogniwa w łań- 
cuchu licznych  usiłowań, czynienia 
z organizacyj apolitycznych, kultura|- 


„nych, społecznych i Samopomocowych 


— agend politycznych. 

Musi znaleźć się organizacja (jeśli 
nie organizacie) na terenie akade- 
mickim. trwaiąca w swych pracach 
zdala od politycznych prądów i wpły- 
wów. 

Ponieważ uważam, że taką organi- 
zacią winno być Zrzesz. Akad. Młodz. 
Prowincjenalnej — zgodziłem się wejść 
do zarządu, lecz iako członek zarządu, 
obdarzony zaufaniem ogółu akad. 
młodzieży prowincionalnej — muszę i 
z całą konsekwencją będę zasadę tę 
przestrzegał. 

Jan Kozielewski, 
referent dla spraw ośw. - kulturalnych 
przy Zrzesz. Akad. Młodz. Prow. 


PROFESOR IORGA DOKTOREM HO 
NORIS CAUSA UNIWERSYTETU 
RZYMSKIEGO 


Bawiący w Rzymie prof. Mikołaj 
Iorga, mianowany zastał doktorem ho- 
noris causa uniwersytetu rzymskiego. 
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Cietawy wynalazek 
argentyńskiego inzyniera. 


Technik argentyński Fernando Cru- 
do skonstruował aparat, który oddaje 
dźwięki utrwalone na zwyczainym pa- 
pierze. Utrwalenie tych dźwięków na 
rąpierze odbywa się specjalnym spo- 
sobem, przez uprzednie „sfotografowa 
nie“ dźwięków na bardzo <czulym fil- 
mie, przeniesionym następnie na płytę 
cynkową, a z'niej przez druk ne pa- 
pier. Aparat nosi nazwę „Fotolirtofon* 
i może wywołać zupełny przewrót w 
obecnym przemyśle giamotonowym i 
fonograficznym, zwłaszcza o ile chodzi 
o obecne płyty gramofonowe, koszt 
bowiem takiej „karty dźwiękowej” 
jest o 90 proc. niższy od kosztu obec- 
nej płyty. Oprócz tego unika się uży- 
wiania igieł, jak również i niedogodności 
jakie powstają niekiedy obecnie przez 
zakurzenie, lub porysowanie płyt gra- 
mofonowych. „Fotołiptofon* opatemto- 
wany w Argentynie ìi głównych pań- 
stwach Europy i Ameryki zademon- 
strował wynalazca w Buenos Aires 
wobec licznej publiczności z bardzo 


- dobrym wynikiem, 
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Wywiezienie z Włoch 
znanego dzieła sztuki. 


Wielkie wrażenie wywołała tu wia» 
domość o wywiezieniu noza granice 
Włoch słynnego tryptyku malarza fla 
nandzkiezo van der Weydeną, Tryp- 
lyk ten należał najpierw do rodziny 
Villa, dla której był malowany, a pór 
źniej do pewnej patryciuszowskiej ro- 
dziny piemonckiej, która sprzedałą ©- 
braz antykwariuszom. Blisko tok te- 
wu tryptyk van der Weydena został 
wywicziony do Szwajcarii i zdeklaro= 
wany na granicy jako obrąz wartości 
12.000 lirów, za które państwo pobra 
ło podatek wywozowy w sumie 40 
proc. wartości. Obecnie okazało się, 
że chodziło tu o obraz, którego wat- 
tość rynkowa przewyższa 1 i pół mi- 
lioną lirów włoskich. Władze sadnwe 
rozpoczęły dochodzenie celem ustale- 
nia odpowiedzialności osób zamiesza* 
nych w dokonaną tranzakcję wywo- 
zową. 


Konkurs na wykonanie 
szkolnego modelu szybowca. 


Celem zainteresowania młodzieży budo- 
wą modeli szybowców Komitet Wojewódz 
ki L. O. P. P. we Lwowie ogłosił konkurs 
na wykonanie szkolnego modelu szybow- 
ta. Zadaniem tego konkursu jest opraco- 
wanie modelu szybowca łatwego do wy- 
konania oraz odznaczającego się dobremi 
własnościami w locie. Model nagrodzony 
zostanie, wykonany w planach i w ten 
spesób zostanie udostępniony szerszemu 
ogółowi młodzieży, Ponadto będzie on bu- 
dowamy równolegle z modelami latającemi 
płatowców na konkursach ogólnych mode- 
larstwa lotniczego, organizowanych bar- 
dzo licznie przez L. O. P. P. Zgłoszony 
model nie może mieć rozpiętość mniejszą 
od 1 m. musi posiadać skrzydło o stałej 
głębokości, oprofilowane, cały zaś musi być 
zbudowany z jak najtań. materialów. Aby 
dać możnaść modelarzom należycie wykoń 
możność modelarzom należycie wykoń- 
czyć Lwe prace, Komitet Wojewódzki L.O. 
P. P. we Lwowie przedłuża termin skła- 
dania prac do dnia 10 lutego 1933 do go- 
dziny 14=tei. 
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Możliwość zbytu Sera 
w Markku i Tunisie. 


Przywóz sera do Marokko i Tunisu nie 
podlega żadnym ograniczeniom, co do- 
zwala wykorzystać istniejące na tych ryn- 
kach zainteresowanie towarem pochodze- 
uia polskiego; należy nadmienić, że naj- 
poważniejsze widoki zbytu posiada ser 
i zw. litewski, zwłaszcza zaś gatunek 
łagodny. Ser wimien być opakowany w pła 
skie i mocne Skrzynie, po 6 głów sera 
każda. Sezom importowy rozpoczyna się 
w pierpaiu, jednak już obecnie zaintereso- 
wani eksporterzy winni dażyć do nawią- 
zania bezpośrednich stosunków  handlo- 
wych z firmami importowemi w Północnej 
Afryce. 

O bliższe informacie w powyższej spra- 
wie należy zwracać się do Państwowego 
lustytutu Eksportowego, 
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Ogłoszenia urzędowe. 
LICYTACJE 


Km. 103/33. Edykt licytacyjny oraz we- 
zwamie do zgłoszenia wierzytelności. Stro 
ua zobowiązana Witold Czeczukowicz. Na 
wniosek Jadwigi Teleżyńskiej, strony egze- 
kwujacej odbędzie się dnia 10 marca 1933, 
o godz. 10 przedpoł, w biurze Nr. 4, 
w Sądzie Grodzkim w Tyśmienicy, na za- 
sadzie zatwierdzonych warunków licytacja 
następujących realności: Księga grantowa: 
dobra Studzieniec ad Lackie szlacheckie, 
dla większych posiadłości. Whl. 572, Ozna- 
czemie realności: 5/8 części pp. gr. 3934/1, 
3938/2, 3938/3, 3966, 3989, 4125, 4163 
obszaru 14 h. 85 ar. 73 m. kw. Wartość 
szacunkowa wraz z przynalłeż. 12.616. Naj. 
niższa oferta 9462 zł. Poniżej najniższej 
oferty Sprzedaż nie nastąpi. 

Komornik Sądu Grodzkiego 

Tzśmienica, 31 stycznia 1933, 


A 
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Kim. 29t/33. Edykt licytacyinyv. W spra- 
wie egzekucyjnej Herscha Błama przęciw 
Spólce „Bolechów'* o 330 doł. am. i 2000 
zł. dnia 14 lutego 1933 r. o godz. 11 piged 
południem w Botechowie w rafinerii naity 
„Bolechów** sprzeda się przez publiczna 
licytacje następujące przedmioty: 550 hek- 
tolitrów oleju wulkanowego, kasę  ogmio- 
trwałą, maszynę do pisania i 2 biurka dę- 
bowe. Sprzedaż rozpocznie się w pół go- 


Odpowiedzialny redaktor: 


Wr. Z 


Wypiata resziy z siiku za stycz: 


wią 8 lulego IYCS. 


g 


dia bezrobotnych. 


Lwowski ZUPU uzyskał łuż potrze- | 
bne fundusze na wypłate reszty zasił- | przyszłego tygodnia rozpoczną wypłaąa 


ku ti. 75 prąc. za styczeń br. dla bez- 
robotnych pracowników umysłowych. 
Odnośna kwota będzie w naibłiższych 
dniach rozdzielona między Kasy Cho- 
rych, które w imieniu ZUPU wypłaca- 
ią zasiłki. Prawdopodobnie już iutro 
Kasy Chorych otrzymają zlecenie wy 
Płaty -i przystąpią do obliczenia nale- 
Żności poszczególnych bezrobotnych, 


najpóźniej zaś w pierwszych dniach 


ty powyższych zasiłków. Dokładny 
termin wypłaty bodamy. 

Władze lwowskiego ZUPU czynią 
dalsze starania o uruchomienie potrze 
bnych funduszów dla wypłaty zasił- 
ków zą luty br. Starania idą w kierun 
ku uzyskania takich sum, aby zasiłki 
mogły być wyplacone w całości. Czy 
się to uda, narazie niewiadomo. 


Stypendium im. Felsztyna. 


Magistrat m, Lwowa ogłasza kon- 
kurs na jedno stypendjum z fundacii 
im. Romana Felsztyna, poległego pod 
Obroszynem 19 kwietnia 191%, Stypen- 
djum to, którego wysokość jest zale- 
żna od dochodów z majątku fumdacyi- 
mego, wynosić będzie około 110 zł. O 
nadanie stypendjum ubiegać się mogą 
studenci szkoły średniej lub wyższej, 
narodowości polskiej, bez względu na 
wyzmanie, którzy odznaczają się w stu 


djach na polu literatury polskiej, Pier- 
wszefistwo do otrzymania stypendium 
będą mieli ci kompetenci, którzy brali 
udział w kampanii 1918—1919 r. w o- 
bronie polskości Lwowa i ich potom 
lowie, bez różnicy płci, następnie Wo- 
bóle dzieci żołnierzy i oficerów woj- 
ska polskiego. Podania udokumento- 
wane należy wnieść do Magistratu naj- 
sóżnici do 28 lutego br. 


Samobójsiwo studenta medycyny. 


Wczoraj wieczorem koło gmachu 
dworca głównego jakiś młody męż- 
czyzna osunął się nagle na ziemię. 
Przechodnie rzucili się mu na pomoc, 
przywołano też telefonicznie pogoto- 
wie ratunkowe. Okazało się. że męż- 
czyzna ten wypił esencię octową, Dra 


Kurs gotowania w Jamnicy. 


Staranigm Pow. Komitetu Oświaty 
Pozaszkolnej zorganizowano w Jamni 
cy praktyczny kurs gotowania Œa go- 
spodyń i dziewcząt wiejskich, Kurs 
przewiduje wykłady o sposobie prowa 
dzenia gospodarstwa wiejskiego, ho- 
dowti drobiu i trzody chlewnej, jako- 
też wykłady o racjonalnej uprawie 0- 
grodów warzywnych, Otwarcie kursu 
nastąpiło w sobotę 4 lutego br. w. bu- 
dynku szkoły. Na uroczystość otwar- 
cia przybył ze Stanisławowa starosta 
pow. p. A. Pajączkowski, który wy= 
głosił dłuższe przemówienie. Na kurs 
powyższy zgłosiło się 35 kandydatek. 

Akcja Pow. Kom. Oświaty Pozaszk. 
i Tymcz. Wydziału Pow, cieszy się 
osmromną populamością u ludności tut. 
powiatu, o czem Świadczą masowe 
zgłoszenia urzędów gminnych z proś- 
bą o urządzonie podobnych kursów, 


ZĘ SE 


dziny po czasie wyżej oznaczonym. W 
międzyczasie można obejrzeć przedmioty 
wymienione ua sprzedaż. 
Komornik Sądu Grodzkiego 
Bolechów, dnia 26 stycznia 1933. 


AMORTYZACJE 


T. 249/32. Markusowi  Briichlowi we 
Lwowie zaginęła książeczką wkładkowa 
Galic. Kasy Oszczędności na kwotę zł. 
1.186'52. winkulowana. Wzywa się posia- 
dacza i interesowanych do zgłoszenia 
swych praw do sześciu miesięcy. Po tym 
czasokresie Sad uzna książeczkę tę.za 
umorzona. 


424 


Sad Okręgowy 
Lwów, 19 grudmia 1932. 


UPADŁOŚCI. 


I. 5. S. 10/31. W konkursie Salomona 

i Sary Schiffów w Rzeszowie. z których 

pierwszy wpisany do rejestru handlowego 

pod firma „Rejtan“. Małopolska fabryka 

wyrobów papierowych w Rzeszowie, za- 

twierdza się ugodę przymusową zawartą 

przez krydatariuszów z wierzycielami na 
audiencji 20 grudnia 1932, 

Sad Okręgowy 

Rzeszów, 25 stycznia 1933, 
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Sa. 104/32/32. W sprawie postepowania 
ugodowego do majatku Emila i Betty Opa- 


Julian Bernadiuk. 


pe 


wdopodobnie w, celu samobójczym. Za 
brano go do szpitala. Tu stwierdzono, 
że denat nazywa się Roman Biłozór i 
jest studentem medycyny. Powodem 
samobójstwa miał być brak pieniędzy 
na utrzymanie i studja. 


Akademicy na morze! 


Dnia 27 stycznia 1933 odbyło się I. ple- 
narne zebranie Oddziału Lwowskiego Aka- 
demickiego Związku Morskiego w Domu 
Emigracyjnym, przy wypełnionej sali, 
w obecności delegata władz centralnych 
A. Z. M., kol. Jabiońskiego z Warszawy. 
Idąc za przykładem innych środowisk aka- 
demickich Oddział Lw. rozpoczyna dzia. 
łalność w bteż. roku, współpracując z Ligą 
Morską i Kolonial. mając w programie pro- 
pagamdę morza, przygotowanie żeglarskie 
swoich czlonków, organizację żeglarskich 
wycieczek zagranicznych i obozów mor- 
skich. 

A. Z. M. rozporządza odpowiednim mor- 
skim taborem żeglarskim, między innymi 
yachtem „Wojewoda Pomorski“, który 
wzbudzał podziw w portach zagranicz- 
uych w czasie swych zeszłorocznych 
podróży. 

W skład zarządu weszli: kol. kol. S. 
Downarowicz, W, Popławski, A. Linowski, 
Z. Łukomski, S. Czwakiel. 

Dyżury sekretarjatu w lokalu tymczaso- 
wym: Lenartowicza 12, parter, wtorki i 


Notowania giełdowe, 


LWOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA, 
Lwów, 6 lutego 1933, 


Dolar zł. $'9175. 
W obrotach międzyhankowych notnwa- 


no: N. Jork 8'9220—8'9260, Laudvn 530532 
do 30«40, Zurych 172 10—1724'50, Praga 
26'40—26'46, Berlin 211'90—212'30. Paryż 


3482—34'92, Holamdja  358'75—-359*23, 


Ruch mały, 

Na giełdzie akcyjnej zainteresowanie slu- 
be. Usposobienie wyczekujące. Naogół brak 
popytu i podaży. 


LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA, 
Duży popyt za bszemicą przy cenach 
siłniejszych. Pozatem ceny  nieiednolite, 
obroty prawie we wszystkich artykułach. 
Usposobienie ożywione. 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 
Warszawa, 6 lutego. (G). 
Dewizy (tranzakcje): 


Belgia 12425, Holandja 359, Londyn 
3060—3070, Nowy Jork — kabel 8'925 
Paryż 34:87, Szwajcaria 17235, Wło- 
chy 45'70. Obroty małe. Tendencia nie 
jednolita, mocniejsza dla dewizy na 
Londyn. Banknoty dolarowe w obro- 
tach pozagiełdowych 8'02—8'92 i jedna 
czwarta. Rubel złoty 471, Dewiza na 
Berlin w obrotach międzybankowych 
21225 Marki niemieckie banknoty w 
obrotach prywatnych 211'85—21170. 
Funt szterling 3067. 


Papiery procentowe. 


3 proc. pożyczka budowlana 42'25, 4 
proc. pożyczka inwestycyina 104 do 
10475, 4 proc. pożyczka inwestycyjna 
serjowa 109'50—110, 4 proc. państw. 
poż. premi. dolarowa 57',75—57'85, 4 
i pół proc. listy zastawne ziemskie 
3675, 5 proc. pożyczka konwersyina 
41/50, 7 proc. pożyczka  stabilizacyjna 
5575-5588-5563, 7 proc. listy zastaw- 
mę B. G. K. 83/25, 7 proc. listy zast. 
Banku Rolnego 83'25, 8 proc, listy za- 
stawne m. Warszawy 43, 8 proc. listy 
zast. B, G. K. 94, 8 proc. obligacje B. 
G. K. 94, 8 proc. listy zastawne Banku 
Rolnego 94, Bank Polski 8150, Lilpop 
10. Tendencja dla pożyczek państwo- 
wych mocniejsza, dla prywatnych pa- 
pierów procentowych przeważnie słab 
sza. Obroty akciami bardzo małe. W 
obrotach prywatnych 8 proc. pożycz- 
ka Dillonowska 6450 do 6550. 


Opłatek Zw. Strzeleckiego 
w (horostkowie Polskim. 


W Chorostkowie Polskim odbył się 
przed kilku dniami Opłatek, urządzony 
staraniem tamtejszego Zw. Strzel, Na 
tradycyjną uroczystość przybyli 
wszyscy członkowie Zw. Strzel, w 
Chorostko'wie, jakoteż zaproszeni go- 
Scie z okolicy i Stanistawowa. W cza- 
sie uroczystości wyrgłoszono szereg 
przemówień. 


piątki od 5—7. 


tów we Lwowie odracza się audjencję ugo- 
dową ma dzień 17 lutego 1933, godzina 
10 1/2, sala 23, tutejszego Sadu. 


Sąd Okręgowy 


Lwów, 27 stycznia 1933. 415 


Sa. 100/32. W sprawie ugodowej do ma- 
jatku prot. firmy Halicki Magazyn Nowo- 
ści. Weiser i Gandelman we Lwowie, oraz 
jei jawnych spólników Józefa Weisera 
i Izaka Gandelmana we Lwowie — za- 
twierdza się ugodę zawartą dnia 4 stycz- 
nia 1933 między dłużnicza firma. jej jaw- 
nymi spólnikami a ich wierzycielami. 

Sad Okręgowy 
Lwów, 31 styczida 1933, 416 


Sa 16/32/78. Postępowanie ugodowe dłuż. 
nika Markusa Wolfa Lachera we Lwowie, 
Sykstuska 28 iest zakończone. 

Sad Okręgowy 

Lwów, 29 października 1932. 47 


Sa 159/31/80, Postępowanie ugodowe 
dłużnika Izaka Kahanego, kupca farb i la- 
kierów we Lwowie jest zakończone, 

Sad Okręgowy 

Lwów, 7 października 1932. 418 


Sa. 101/32/89, W sprawie ugodowej Leo- 


na Izaaka  Hilferdinga we Lwowie ul. 


A A ZZA ZZ ZZ WE ZZ O ZZA AO ZZ a a Z O 


Sykstuska I — zatwierdza się ugodę za- 
wartą między dłużnikiem a jego wierzy- 


a na audiencii ugodowej 12 gruduia 
32. 
Sad Okręgowy, 
Lwów, 21 stycznia 1933. 419 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO 


T. 78/32. Michał Mychałluk, syn Wasyla 
I Anny, urodzony 26 kwietnia 1888 
w Pruchniszczu, powiat Kołomyja. ożenio- 
ny 26 listopada 1912, z Anną Babijczuk. 
uczestnik wojny światowej, od roku 1915 
zaginął Wzywa sle udzielić wiadomości 
o zaginionym. 


Sad Okręgowy 
Kołomyja, dnia 3 lutego 1933, 413 
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OGŁOSZENIA PRYWATNE 


PORTJERY brokaty narzuty zł. 7.50 firan- 
ki ręcznej roboty za bezcen. Wytwórnia 


Frellicha, Lwów, Sykstuska 2f. 6309 
SIKORA ANTONI  umieważnia  zgubioną 
książeczkę wojskowa wydana P., K. U. 
Czortków 422 


UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód rejestra- 
cyjny Lw, 90.483 autobusu F-my „PAP“, 
426 


Z drukarni „Słowa Polskiego", Lwów ul. Zimorowicza 15. 


